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Przeszłość Guerina, czyli jakich przeciwni- 
ków ma republika francuska, 


Bohater z ulicy Chabrol 
w Paryżu, bohater antysemi- 
ckiego obozu i jeden z fila- 
rów ruchu przeciw reblikań- 
skiego, jak się pokazuje, jest 
rycerzem przemysłowym na 
wielką skalę, który swego 
czasu grasował także w Ga- 
licyi. Sprowadziła go tam go- 
rączka naftowa w owych cza- 
sach, gdy poszukiwacze milio- 
nów napływali tam gromadnie 
ze wszystkich strou Świata. 
Gdy jednak Anglicy, Aime: 
rykanie i Niewcy uczciwą i 
żmudną pracą, w połączeniu 
z wielkim nakładem pienię- 
znym starali się pizyjść w po- 
siadanie milionów, pomysłowy 
a sprytny Francuz inną obrał 
drogę. 

Guerin zjawił się w Gali. 
cyi w roku 1887, jako przed- 
stawiciel francuskiej firmy 
«Cociete Jules Guerin et 
Comp.” i nabył dla niej te- 
reny naftowe w Libuszy, bę: 
dące własnością hr. Skrzyń- 
skiego. Cenę kupna stanowiła 
pokaźna suma 300 000 fran- 
ków, a tytułem zadatku otrzy- 
mał sprzedający 50.000 fran- 
ków. Pierwszą czynnością no- 
wego właściciela było odpo- 
wiednie urządzenie rezydencyj, 
postawienie jej na stopie, 
wzbudzającej zaufanie i otwie- 
rającej szeroki kredyt. Uzy- 
skanie kredytu nie stanowiło 
zresztą trudności dla człowie- 
ka, który umiał zaimponować 
otoczeniu — kupcom,fabrykan- 
tom. To też wkrótće skromuy 
domek mieszkalny w Libuszy, 
nazwany szumnie “Palais Gue- 
rin” zapełnił się przepysznymi 
meblami, dywanami i wszel- 
kiego rodzaju zbytkownymi 
przedmiotami. 

Guerin zjechał do Krakowa 
i zawięzywał obszerne stosun- 
ki, pomiędzy innymi z prze- 


niem i powierzył mu dostawę 
mebli, srebra itp. Załatwiszy 
się z ekwipowaniem pałacu, 
przystąpił Guerin do kopania 
nafty systemem kanadyjskim. 
Sprowadził potrzebne imaszy: 
ny wiertnicze i narzędzia, 
nie krępując się wysokością 
kredytu i rozpoczął wiercenie, 
niezbyt jednakże głębokie. 
Gdy bowiem psuć się poczęło 
w duńskiem państwie, a sku- 
tkiem tego uaciskany z wielu 
stron Guerin uznał za stoso 


jaw, że całe wiercenie pole- 
gało na oszustwie. Najgłębszy 
szyb mierzył zaledwie 30 me- 
trów głębokości. 

Tajemnicze zniknięcie Gue- 
rina rzuciło popłoch na jego 
wierzycieli, wielu ludzi stra- 
ciło znaczne sumy, a obdarzo- 
ny zaufaniem spekulanta p. 
p. M. w Krakawie, z własnej 
kieszeni pokryć musiał liczne 
rachunki. 
wykręty i groźby skarg. wy- 
"Societe 
(„Jules Guerin” w Paryżu ma- 
jącej tam główną siedzilę, aż 
wreszcie razu pewnego nade- 
szła hiobowa wieść, że księgi 
Towarzystwa spaliły się, a 
skutkiem tego żadna potęga 
światowa nie była w stanie 
rozświetlić tajemnic finanso- 
wych operacyj upadłego To- 
warzystwa. 

l zaginął ślad o Guerinie, 
aż wreszcie po latach dwuna.- 
stu ostatnie wypadki wyrzu- 
ciły na awanturnika 
z Libuszy. Portret jego, umie 
szczony w jednem z pism wie 
deńskich, przypomniał jego 
rysy tym, którzy w (zalicyi 
kieszenią własną opłacili jego 
spekulacye. Jeden ztych pa 
nów udzieli ‘Nowej Reformie’ 
wiązankę wiadomości o “bo. 


stane pod adresem 


brzeg 


mysłowcem Epsteinem, któ-|haterze” z ulicy Chabrol. 


Wylewy rzek w Europie środkowej. | 


W południowych okolicach 


Niemiec i Austryi wezbrał 


zeszłego tygodnia Dunaj i 
wszystkie jego dopływy i przy- 
toki we wschodnich przedgó- 
rzach Alp Wschodnich. Sku- 
kiem podmulenia szyn kole 
jowych, musiano w niektó. 
rych miejscach ruch zatamo- 
wać; na rzece Ín załamał się 


skutkiem podmulenia most 
między stacyami Mueldorf i 
Rohrbach i pociąg wpadł 
w rzekę, przyczeim pięć osób 
utonęło. Na rzece Szwarca 
załamał się także most pod 


miejscowością Pajerbach i, 


nurty wezbranej rzeki pochło- 
nęły życie dziesięciu osób, 
przechodzących przez most 
w chwili nieprzewidzianej i 
nagłej katastrofy. Część mia- 
sta Salzburga, zwanego także 
niemieckim Rzymem, zalana 
była przez dwadzieścia cztery 
godzin wodą; zagrożonym 
mieszkańcom wysłano wojsko 
na ratunek. 

Dopiero przy koń- 
cu sierpnia rczdzielano wła- 
ścianom w okolicy Krakowa 
zboże na zasiewy oziminy 
skutkiem wylewu wiosennego, 
a teraz powtórzyła się ta sama 


klęska w innej części ļań 
stwa. Rrzeki Aniza i Truna 
zalały ogromne obszary w Au- 
stryl Górnej. 

Według depeszy do “Neue 
Presse” zerwały fale rzeki 
Truny most żelazny tuż 
przy odpływie tej rzeki z je 
ziora tej samej nazwy w chwi- 
li, gdy dwudziestu ludzi za- 
jętych było pracą około wzmo- 
cnienia mostu. Z pośród tych 
robotników jeden tylko oca- 
lał, 19 znalazło śmierć 
w nurtach rzeki. Nad rzeką 
Inem równie w Tyrolu jak 
w  Bawaryi zalane liczne 
miejscowości. 

Równie na bawarskiem jak 
na austryackim terretoryum 
przerwana komunikacya. 

Podobne widowisko przed- 
stawia się na Szląsku i w Sa- 
ksonii. W okolicy Lignicy, 
na Górnym Szląsku zawaliło 
się kilka domów skutkiem 
podmulenia, ludzie jednak u: 
szli z nich wcześnie zeżyciem 
Wszystkie mosty były z koń- 
cem zeszłego tygodnia w o 
brębie dopływów Dunaju 
zamknięte z powodu niepe- 
wność, czy lada chwila który 
nie runie. 


a 


rego obdarzył swem zaufa- 


wne ulotnić się — wyszło na. 


io" 
Nie nie pomogły| 


I niemiecka misya 
w Chinach zburzona. 


Kolońska “Volkszeitung” 
opublikowała depeszę ze Shan 
Tung, donoszącą o stosunkach 
w głębi tego kraju. Niemie 
cki ambasador w Pekingu 
miał nie otrzymać urzędowej 
z tamtąd depeszy, ponieważ 
ją wedle doniesienia gazety 
Kolońskiej miał rząd chiński 
rozmyślnie zatrzymać. Misya 
niemiecka w Shan Tung 
ma być zburzona, a komuni- 
kacya zapomocą kolei żelaznej 
tylko pod silną eskortą woj- 
skową uiożebna: 

Jeżeli więc depesza z Shan 
Tung wprost dv Kolonii 
w Niemczech nie jest wymy- 
słem dziennikarskim, to roz- 
jątrzenie Chińczyków wzma- 
ga się przeciw wszystkim ob- 
cym 1 zdradza nieco więcej 
odwagi niż jej okazała załoga 
chińska w Kiau Czau na wi- 
dok niemieckiego okrętu. 


TRAGICZNE WYŚCIGI. 

W przeddzień zapowiedzia- 
nych w Płocku wyścigów wio- 
ślurskich utonęła sześciowio- 
słowa łódź “Wilia”, przyczem 
zginął ze załogi 25-letni Jan 


Bliziński, urzędnik kolejowy. 
synowiec znakomitego kome- 
dyopisurza. Dzienniki war- 
szawskie tak opisują to nie- 
szczęście: 

"Goście zjechali się. Bra- 
kowało jedynie sześciowiosło- 
wej “Wili”, która wypłynęła 
pod sterem wiceprezesa war- 
szawskiego, Mateckiego, w so: 
botę miała nocować w Czer: 
wińsku i przybyć do Płocka 
rano. Przewidywano z gó- 


ry, że skutkiem deszczu przy- 


bycie “Wilii” się opóźni. Ja- 
koż dopiero o godzinie 3 po 
południu dano znać: “Jadą!” 

Jednocześnie jednak wiatr 
wzbałwanił rzekę. W mgnie- 
niu oka zalała ogromna fala 
“Wilia? i wepchnęła ją pod 
wodę. Krzyk z brzegu i sta: 
tku, który przed chwilą przy- 
bił do przystani, zwiastował 
nieszczęście. 

— Toną! topią się! ratun- 
ku! wioślarze się topią! — wo- 
łano zewsząd. 

Rzucono się do ratunku i 
po chwili łódź i wioślarzy 
tonącyck wydobyto, lecz nie- 
stety, mie wszystkich. Pod 
sterem p. Mateckiego wiosło- 


wali: pp. Barcicki, Kowalski, | 


Sierawski, Matecki, Żychliń- 
ski i Bliziński. Policzono się. 
Jest sześciu, jednego więc 
brak... Brak Blizińskiego. U. 
ratowanych przywieziono na 
przystań, zwłaszcza, że dwaj 
potrzebowali pomocy, która 
na szczęście okazała się sku- 
teczną. 

O regatach 1 wieczernicy nie 
mogło już być mowy. Odpra 


wiono orkiestrę, a zamiast 
flagi zawieszono chorągiew 
żałobną”. 


STRASZNA ŚMIERĆ. 


Zginął w Skwierzy: 
nie nad Wartą, 
śmiercią arendarz Andersch. 
Wracając nad ranem z gospo 
dy do domu, chciał przez 
mur dostać się do ogroduro- 
dziców, zaplątał się jednak 
w siatkę drucianą i znalezio- 
no go nieżywego dopiero na- 
zajutrz wieczór, uduszonego 
drutami. . 


straszną, 


m 
Konferencya w sprawie tr 


Rok IV. 


ustów, obradująca w Chicago 


na: sali “Central Musie Hall. 


” 


Najważniejszą sprawą, ob- 
chodzącą zarównie kapitali- 
stów tutejszego kraju, jak 
przemysłowców, robotaików i 
rolników,była z. tygodnia kou 
ftrencya trustowa, odbywa- 
jąca się w sāli “Central Mu- 
sic” w Chicago. W debacie, 
o ile trusty należałoby vwa- 
żać zaszkodliwe lub korzystne 
dla kraju i mieszkańców tu- 
dzież dla poszczegółowych ga 
łęzi zatrudnienia ludzkiego, 
brali udział — najwybitniejsi 
przedstawiciele handlu, prze- 
mysłu i ręcznej pracy. kapi- 
taliści, adwokaci, gubernato- 
rowie, senatorowie, profesoro- 
wie i przeszło 500 delegatów 
z różuych strou kraju. Za- 
stępcy organizacyj robotni- 
czych rozbierali sprawę tru- 
stów z reformatorskiego punk: 
tu zapatrywania się, stano- 
wiącego podstawę usiłowań 
tychże trustów. — Większość 
imowców zgadzała się w swych 
wywodach na to, że mie tyle 
sama istota trustów, jak ra- 
czej łajdacka gospodarka w ich 
admini :tracji jest potępienia 
godną, czego dowodzą lata 
paniki w tym kraju — 1878 
i 1898. 

Niejaki Post, delegat “Ligi 
z Texas” oznaczył trusty, ja: 
ko iloczyn łakomstwa na do: 
bra ziemskie; jeżeli się nie 
zapobiegnie rozwojowi tego i 
loczynu zawczasu, to boga- 
ctwo Świata będzi? wedle 
przekouunia mowcy uiebawem 
skoncentrowane w bardzo sto- 
sunkowo nielicznych 1ękach, 
a pretensye przyszłych poko- 
leń do dobrobytu będą sprawą 
bezprzedmiotową. Środkami 
do obalenia trustów, jest zda 
niem tego mowcy skasowanie 
dwóch przywilejów: zniesienie 
cła i wszystkich monopolów 
z jednej, a ściągnierie od 
właścicieli obszarów rocznej 
wartości ich poszczegółowych 
przywilejów. ` 

Z pośród mowców wystę- 
pujących stanowczo przeciw 
trustom, był także reprezen- 
tant socyalistów; ten oświad- 
czył najpierw, iż za przedmiot 
uarad kouferencyi trustów 
uważać należy obrady nad 
rozdzieleniem dobrobytu jna- 
zwał prawo prywatnej wła- 
sności w kopalniach, w lasach, 
polach i wszystkich środkach 
pracy ludzkiej, przekleństwem 
cywilizacyi, dodając, iż wzrost 
trustów socyalistów 
z tego powodu, że one (trusty) 
dopiero z czasem wj każą lu- 
dziom dotykalnie, do czegc 
nieograniczone prawo prywa- 
tnej własności prowadzi. 


cieszy 


Mowca, delegat uni) kra- 
wieckiej, twierdził, że trusty 
tak się już zagnieździły w ca- 
łym tutejszym systemie eko- 
nomicznym, iż zbyteczną już 
rzeczą jest mówić o potrzebie 
stłumienia ich, ale raczej nad 
tem radzić wypada, jak je u: 
regulować dla dobra ludu. 

Mowca nie przesądza zdań 
o korzyściach i szkodach 
z trustów, ale sądzi, iż tego 
mu żaden uczciwy człowiek 
nie zaprzeczy, że każdy pro- 
dukujący uprawniony jest do 
części osiągnionego 
przez zbyt produktu. Tak 
samo uprawniony jest konsu- 


zysku, 


ment według zdania mowcy 
de ządania, ażeby uprzywile- 
jowane stanowisko trustu nie 
służyło mu do wyciskania 
wygórowanych cen. Sprawie 
dliwość jest podwaliną cywi- 
lizacyi każdego narodu zaró- 
wnie w systemie przemysłó 
wym, jsk politycznym. Mo- 
wę swą kończy życzeniem, aby 
przewodnicy trusiów korzy- 
stali z nadarzającej im się 
sposobności wspierania ludzko 
ści w zakresie społecznym, a 
nie pomagali do organizowa 
nia odporu ze strony uciśuio 
nego ludu swą żądzą- samo- 
lubną. 

*Unii 
„ Hayes 


Sekretarz Rycerzy 
Pracy” wykazywał 
w półgodzinnej mowie trusty, 
jako nieprzyjaciół społeczeń: 
stwa ludzkiego. Za przykłać 
przytoczył on niedawhe zda: 
rzenie, gdzie w odległości kil- 
ku mil oć jego miejsca mie- 
szkania zamknęży trusty 
w spekulacyjnych celach fa 
bryki, przez co 
niemal wy.udriły, a własność 
wszelką uczyniły nieriożebną 


miejscowość 


iiożna ze żadnego punktu za- 
patrywania się bez wyją*ku. 


bryci i złych; tylko ich za- 
rządy mogłyby je uczynić do- 
prymi, lecz musiałoby nam 
chyba niebo zesłać aniołów na 
zarządców dv nich. Mogę być 
rozmaite stoprie despotyzmu, 
ale dobrego despotyzmu rie 
ma. Nie może przeto byćni- 
gdy rzeczą znewienną dla o- 
ogółu zmonopolizowanie ja- 
kiegoś ariykułu lub jakiejś 
dziedziny pracy nawet wten 
czas, gdyby nam zapewniono 
obniżenie ceny odnośnego to- 
waru. Obrońcy trustów kładą 
nacisk na pieniądz. A ja 
właśnie protestuję przeciw pa- 
nowaniu dolara, gdzie się roz- 
chodzi o wolność czy to ca- 
łego, czy pewnej części naro- 
du. Dolar ma być w służbie 
ezłowiekz, a nie jego despotą 
i bożyszczem.” 

Następnie rozbierał mowca 
punkt za punktem wykazane 
przez opiekunów trustów ko- 
jrzyści i wykazał że każda 


Nowa świątynia pol- 
ska w Manitowoc, 
Wisconsin. 


W niedzielę, 1. października 


Monopolów niema również do |qopełni J. E ks. Arcybiskup 


Katzer aktu poświęcenia oke- 
załego, nowo - zbunowanego 
kościoła poiskiego, parafial- 
nego pod wezwaniem Najśw. 
Panny Maryi w Manitowoc. 
Wis. Równocześnie rozpocznie 
się w tej nowej świątyni 40 
godzinne nabożeństwo, które 
trwać będzie przez niedzielę 
poniedziałer i wtorek włą- 
cznie. Dziet 1. października 
jest dla rzeczonej parafii pa- 
uiiętnym, gdyż od tej właśnie 
daty roku 1894 Spełuiz tam 
funkcye duszpasterza Wwy 
ks. Wawrzyniec Krzywones, 
za którego staraniem tę nową 
świątynię wzniesiono i duch 
przykładnej jedności i ofiar- 
ności wśród Braci naszych 
w Manitowoc zapanował. 
Przesło bowiem dziesięć ty 
sięcy dolarów złożyła gotówką 
nie zbyt liczna ta parafia 
sama w przeciągu lat pięciu 
ua budowę nowej świątyni, 
zaopatrzonej dziś zupełnie we 


taka korzyść była rzeczy wi- | wszelkie przybory, w przyrząd 


do sprzedania. Wykazał na. stą korzyścią trustów, lecz i 
stępnie machinacye innego re- ,"ÓWnocześnie szkodą albo pro- 
dzaju i zakończył twierdze- ducentów surowego meterya- 
niem, że trusty przepisywały - łu, albo ludności pracującej. 
by warunki życia przeważnej Jeżeli n.p. trust kupuje su- 
części ludności i oba.iłyby jej rowy procukt czy to wełnę 
siłę odporu w  najbliższej|C7) weę, musi ją kupić ta- 
przyszłości. gdyby ich zaraz |niej, ponieważ sam jeden jest 
kupującym. a wielu sprzeda- 
jących, lecz dzieje się to ze 
szkodą producenta, a z ko- 
W sobotę zakończyła się|rzyścią wyłączną trustu itd. 
konferencya trastowa w Chi 
cago bez powzięcia rezolucyj 
ale za to z powzięciem po- 
wszechnegc przekonania bez- 
interesownych słuchaczów 0 gu 


nie potępiono. 


X 
Zakończenie konferencyi mową 
Bryana. 


IGNUKUWANA USTAWA. 
Na mocy uchwały kougre- 
stanu Illinois uzyskała 
si uszności zapatrywania Iwy-, w tymże stanie prawomoc od 
wodów W. J. bryan'a. Mowca 1 lipca r.b. ustawa, zakazują- 
ten potępił w ogóle prywatne ca używaria sztandaru związ: 


prawo własności do publi- kowego za odznakitw handlu. 


cznych mouopolów we wszel-|Handlarze cygar hurtowni, 
kiej formie i pod w-zelkimi| mający składy swe w Chicago, 
względami. mie zastosowali się do nowej 

Republikański gubernator; ustawy, używając za odznakę 
W. E. Stanley swych wyrobów takiego sztan: 
Bryana, jako daru. Skutkiem tego wyda: 
przodownika, walcząeego|sędzia pokoju, Hartman, na 
w interesie wielkich zasad, | kaz aresztowania odnośnych 
uzdolnionego do przewcdni-|osób z powodu przekroczenia 
ctwa politycznego, na co tenże |wzmiankowanej ustawy. A- 
odpowiedział: -*Wyrażonego |reSztowani wnieśli podanie. 
mi zaufania do przewodnietwa tak zwane “habeas corpus” ì 
T AR dwaj pi że star Illinois nie 

c O). , 4 « | Miał wcale prawa do wydawa- 
osobie, lecz tej wielkiej idei, ' pią jakiejkolwiek ustawy, do- 
w kiórej interesie mano za- tyczącej chorągwi związkowej. 
Jest to gdyż to jest rzeczą, należącą. 
idea, znamionująca człowieka, do, zakresu działeni.. rządu 
którego stanowisko określa związkowego; że u JELCZ 
AAR około W NA mocy której ich oska- 
wprowadzenia jej życie. 


rzono, jest niekonstytucyjną 
- a tem samem nikoge nie o- 
Zasada trustów nie jest żadną 
nowością, ale w 


bowięzuje. I jak dobrze pój- 

ostatnich dzie. to jeszcze handlarze cy- 
trzech latach tak się rozwinę- |ga ani w Chicagc wyawansu- 
ha ią na nauczycieli kongresu 


że zaniepokoiły wielką|: 


Z Kausas, 


przedstawi: 


szczyt występować.” 


usiłowań 
w 


opałowy 1 oświetlen:e elektry- 
czne. 

Zważywszy, iż od lat sze- 
regt pierwszenmr jest probo- 
szezżem tej parafii Wny ks, 
Krzywonos, który pięć lat bez 
przerwy w niej urząd dusz- 
pastersk. pełni i ofiarność jej 
na budowę nowego kościoła 
z całem uznaniem podnosi, 
życzymy 2 prawdziwą przyje- 
mnością Polonii w Manitowoc 
błogosławieństwa niebios i 
stawiamy ją za wzór wszyst- 
kim. zbaczającym od jedności 


część nawet takiej ludności, | ***79 wego. 
która się dorąd obojętnie wo- 
bec nich zachowywała Od 
1395 do 1899 powstało więcej 
trustów, niż od początku re 
publiki do r. 1895. Pytanie 
o użyteczność i szkodliwość 


trustów czyli monopolów, (co| 
na jedno wychodzi) i jak ich 


rozxcjowi zaraczić, z tego 


7 MURZYNÓW ZASTRZELONO 


W kopalniach węgla w Car- 
terville, IIl.. przyszło da za: 
ciętej walki między unioni- 
stami górnikami, a sprowa- 
dzonymi na ich miejscez po- 
wodu strajku murzynami. Q; 
ostatni rozpoczęli walkę ka- 


właśnie powodu ujawniło się mieniami, na które odpowie- 


powszechnie wśród ludności. |$zieli biali kulami. 


Ja oświadezam się stanowczo 
przeciwko prawu prywatnej 


Wyni: 
iem utarczki 7 murzynów 
zabitych i 2 rannych. Czter 
kompanie wojska wysłano do 


i zgody. 

Dla wiadomości, chcących 
zwiedzić Manitowoc w czasie 
czterdziestogodzinnego nabo- 
żeństwa tamże w dniach 1. 2. 
18. października rb. lub ma- 
jących tam krewnych, nad- 
mieniamy, że wciągu tych 
właśnie trzech dri ogłosiłe i 
|kolej “Northwestern” pociągi 
wycieczkowe z Milwaukee do 
Manitowoc za po1owę zwykłej 
ceny jazdy tam i na powrot. 


NARWANI APOSTGŁOWIE. 


Do powiatu Frank.in 
w  Pensylvanij nadciągnęli 
w najbliższym czasie tak zwani 
ogniowi baytyści z Kansas 
w nadziej nawrócenia tamte; - 
szych mieszkańców na swą 
wiarę Nazwę przybrałe ta 
nowa sekta od obrzędu. uży- 
wanego z jej strony przy 
chrzcie, którego dopełniają 
ognien zamiast wodą. Utrzy- 
mują bowiem, że tylko tacy 
chrześcianie zbawienia wie- 
cznego dostąpią, którzy się 
ogniem dadzą ochrzcić Do 
zasad ich wyznania należy 
przedewszystkiem wspólność 
'majątkcwa. Dotychczas po- 
wiodło im się jednego farmera, 
niejakiego Amos’s Musson'a. 
do tyle namówić. że pozwolił 
sobie rozpalonem żelazem wy- 
palić znak (eychę) ne grzbie- 
cie, farmy swej jednakże nie 
zdecydował się dotąd oddać 
na wspólry użytek tych wy: 
znawców. Nniema on zapewne. 


własności do wszystkich mo- | Carterville dla zapobieżenia |że skoro już cychowany, to 
nopolów, których bronić nie|dalszym zaburzeniom. 


go i tak do nieba wpuszczą. 


ma aeaa 
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wychodzi w każdy Czwartek. 


ABONAMENT: 
W Milwaukee za rok cały.. 
Numer pojedyńczy......... 
W Mmnych krajach, „41... «1... 2.00 


Wszelkie listy i korespondencye 
adreso vać należy: 


Prof. JOHN KUK, 


Gor. Lincoln & 1. Avs 
MILWAI KEG, w iSCONSIN. 


..$1.50 
436 


Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


Entered at the Milwaukee P. O. as 
sevund class mail matter. 


ADVERTISING RATES: 


śpace Week Mo. 8Mo. 6Mo. 1yr. 
linch 50c $1.25 $2.50 $5.00 $10.00 
2 inch $1.00 2.50 4.50 800 15.00 
3inch 150 8.75 6.25 12.00 20.00 
44 col. 250 550 1000 2000  80u0 
14 col. 450 1200 1800 3600 5000 
l col. 7.00 20.00 30.00 40.00 100.00 


Nabożeństwo do Naj- 
słodszego Serca 
Jezusowego. 

Święta kongregacya obrzę- 
dów wydała przez swego pre- 
fekta, ks, kardynała Mazzellę, 
na dniu 21 lipca br. bardzo 
ważne pismo, mające na celu 
coraz większe szerzenie nabo- 
żeństwa do Najsł- Serca Je- 
zusowego. W nabożeństwie 
tem bowiem widzi kościół św. 


KATOLIK. 


|= m m 


R Z O r 


do głębi przekonani o wszel- |szeregiem wybranych mło-|5 czerwca b.r. do ks Kardy- Zastrzelenie bandyty | 


kiej potrzebie wzbudzenia ży: |dzieńców,którzy z własnej woli nała Paroeshiego. Pismo to 


wszej wiary obecuie tak wielce |zapisują się, a w dniu i go 
słahej, zapalenia żaru pra. |dzinie wyznaczonej w ciągu 
wdziwej miłości, aby można|tygodnia zbierają się w ja- 


| postawić groblę wielce wyu-|kiem oratoryum, lub kościele, 


zdanym namiętnościom i od-|albo w samej kaplicy szkol- 
naleźć środek na coraz bar |nej i pod przewodnictwem 
dziej psujące się obyczaje.|pewnego kapłana wykonują 
Winni się tedy wszyscy naj-|pobożnie jakąś praktykę du- 
bardziej troszczyć o to, aby|chowną ka czer Najśw. Serca 
rodzaj ludzki poddał się słod- Jezusowego. Jeśli każdy po- 
kiemu panawaniu Chrystusa | bożny hołd złożony przez Jego 
i by Jego królewskie prawo, wiernych, jest miłym dla 
powierzone mu od boga nad | Zbawiciela, najbardziej zape- 
wszystkimi ludźwii, było także| wne przyjemnym jest hołd, 
przez świeckie władze uznane|jaki Mu składają serca mło- 
i szanowane, by kościół Chry- dzieńcze. I nie można słowy 
stusowy, który jest Jego kró- wypowiedzieć, jak to pomaga 
lestwem, coraz więcej się roz | wielce samemu wiekowi mło- 
szerzał i mógł się cieszyć ową |dzieńczemu. Rozmyślanie bo 
wolnością 1 pokojem, które |wiem skrzętne o boskiem Sercu 
mu są konieczne dla przygo-|i głębokie poznanie Jego enot 
towania coraz to nowych try: |i niewysłowiona Jego miłość 
tuufów. Nareszcie wszyscy |muszą ugasić palące namię 
winni dążyć, aby nieprzeli- | tności młodzieży 1 dodać bodź. 
czone i bardzo ciężkie krzy- Cu du szukauia cnoty. Te 
wdy, jakie nieustannie Maje- stowarzyszenia mogą być także 
statowi Bożemu zadają na |założone dla dorosłych i przez 
całym świecie bardzo nie |nich odwiedzane, jak inne 
wdzięczni ludzie, były wyna- |stowarzyszenia katolickie 
grodzone i uaprawione przez | wszelkiego rodzaju. 
dobre uczyuki. Zresztą tych pobożnych ówi- 
Atoli, żeby powzięta na- |czeń Ojciec św. nie narzuca by. 


dzieja pozyskała coraz to no- 


najmniej, ale wszystko poza 


w tłómaczeniu brzmi: 

W jednem z ostatnich po- 
słuchań, mówiąc z Nami u 
ćwiczeniacli duchownych, j2- 
kie od czasu do czasu zwykło 
odbywać duchowieństwo 
rzymskie,X. Kardynał chlubił 
się, iż ostatnie tego rodzaju 
ćwiczenia wydały obfite owo- 
ce. Bardzo Nas to pocieszyło, 
a korzystając z okoliczności, 
pragniemy, by te ćwiczenia 
ponowiono znowu, a miano- 
wicie, by one się odbyły w cią- 
gu bieżącego roku i by po- 
służyły do przygotowania się 
do uroczystości jubileuszu. 
Rok święty, obfitujący w du 
chowne lekarstwa i błogosła- 
wieństwa dla wszystkich lu- 
dzi, nie powinien być nieży- 
znym dla tych, którzy powo- 


łani są dla uświęcenia wła | 


snego i drugich.  Niechże 
więc korzystają nası duchowni 
z okoliczności, jaką im Pan 
Bóg zsyła i niech rozpoczną 
w skupieniu odnawiać i wzma- 
cniać ducha powołania. Z po- 
mocą Bożą zaczerpną z tych 
ćwiczeń chęć i siłę, które 
coraz bardziej skutecznie bę- 
dą mogły budować przez dzia- 


Rozbójnika Moriani, jedne- 
go z najniebezpieczniejszych 
rabusiów włoskich zastrzelono 
w Massa Marittima. Wioska 
Le Ficalie, o 5 mil oddalona 
od Massy, leży na pięknem 
płaskowzgórzu, dokoła oto- 


czona lasem.  Karsbinierzy 
przeuocuwali pod kasztanami, 
prowadzącymi do wioski Bel: 
wedere, gdzie od 2. miesięcy 
robili poszukiwania. Aby się 
dostać do Belwedere, musieii 
przechodzić przez Ficaie. a 
żandarm Gulfi kazał iowa- 
rzyszom (arlottlemu į Gaio 
wi spytać się właścicielki tej 
wioski, czy nie ma na sprze- 
daż jaj i kurcząt. Obaj żot- 
nierze zbliżyli się do dworku. 
Pierwszy szedł Carlotti, ze 
nim w nieznacznej odiegłości 
podążai towarzysz. Kilka mi- 
uut przedtem rozbójnik Mo- 
riani, którego żandarmerys 
dawno poszukiwała. wszedł 


do tego samego doicu, aby 
się zaopatrzyć w prowiant. 


Zażądał jaj i gospodyni po 


jedyne skuteczne lekarstwo 
na obecne czasy obojętności 


we siły i dobre nasienie kieł- 
kowało obficie i wydało hoj: 


stawia roztropnościi przezor- |łalność duchowną i skuteczny 
uości biskupów, w których |przykład ludności Rzymu. 


i oziębłości dla religii Chry- 
stusowej w sercach wiernych 
i dla tego też tak bardzo stara 
się o rozszerzenie nabożeństwa 
do Najświętszego Serca Zba- 
wiciela. Pismo odnośne św. 
kongregacyi obrzędów w tłu 
maczeniu tak opiewa: 


niejszy plon, do tego potrzeba, 
aby nabożeństwo do Najświę- 
tszego Serca Boskiego Zba- 
wiciela trwało stale i coraz 
więcej było krzewione. 

Dla tego Ojciec św. czyniące 
mię tłumaczem swej woli, 
upomina żywo kscelencyą 
waszę i wszystkich Pasterzy 
całego świata katolickiego, 
aby trwając ochoczo w dziele, 
obmyślili i postanowili to 


«Jeśli było zawsze dla mnie 
bardzo miłą rzeczą donoszenie 
z mego urzędu pasterzom ko- 
ścioła o tem wszystkiem, co 


gorliwość i bardzo dobrą wolę 
ze spokojem wierzy, tego je: 
dynie pragnąc, ażeby między 
ludem chrześciańskim nabo- 
żeństwo do Najśw. Serca Je- 
zusowego bezustannie kwitło 
i nabierało sił nowych”. 


Rok jubileuszowy. 


Z wiadomości dotąd zebra- 


Jest ona wprawdzie religijna 
i pobożna, ale znajduje się po- 
śród silnych pokus przez to sa: 
mo zasługuje, by sięo nię jak 
najbardziej trosżczyło ducho- 
wieństwo. Wyjawiliśmy naszę 
myśl, niechże więc X. Kardy- 
nał ma o nię staranie i u- 


skuteczni ją drogą owych 
rozporządzeń, jakie w swej 
roztropności uzna za potrze- 
bne. A tymczasem na świa- 


jego najwyższy pasterz pole- 
cił, podać do wiadomości, to 
teraz o wiele przyjemniej 
przychodzi mi uwiadomić 
wszystkich pasterzy, że Ojciec 
św. Leon XIII dozuał bardzo 
wielkiej radości z powodu 
ogłoszenia ostatniej Encykliki, 
w której zachęcał cały ród 
ludzki do poświęcenia się 
Najsłodszemu Sercu Jezusa 
Chrystusa. W rzeczy samej 
dowiedział się, że ten list 
4 wielką zgodą przyjęli pa- 
sterze i wiernii że z wielkim 
pospiechem uczynili mu wszę- 
dzie zadość. 

Ojciec św., chcąc przede- 
wszystkiem przyświecić swoim 
przykładem, sam w pałacu wa- 
tykańskiin, w kaplicy Pauliń. 
skiej poświęcił po poprzedniem 
pobożnem przygotowaniu, i 


ofiarował cały świat Bo- 
skiemu Sercu Jezusa. A za 
jego przykładem zgromadził 


się bardzo licznie lud rzymski 
w patryarchalnych i mniej. 
szych bazylikach, we wszyst- 
kich kościołach parafialnych 
i po wszystkich innych ko- 
ściołach, aby tu ponowić uro- 
czystą formułę poświęcenia 
się i niejako wzmocnić ją 
jednym głosem. 

Następnie nadeszły listy ze 
wszystkich stron  donosząc, 
że ten sam obrzęd poświęce- 
nia się z równą pobożnością 
odbył się we wszystkich 
kościołach, nie tyl- 
ko Włoch i Europy, ale 
także w najodleglejszych. 
Z powodu zaś tej zgody ca- 
łego ludu katolickiego, czy- 
niącego zadość życzeniu i roz 
kazowi Najwyższego Ojca 
wspólnego, należy się pochwa 
ła Pasterzom, którzy w tem 
byli dla swych trzód dorad- 
cami i przewodnikami. 

Ojciec święty przypomniał 
w tej Encyklice, że ufa, a 
my mamy nadzieję razem 
z nim, że z tego ofiarowania 
się uroczystego spłyną obfite 
i bardzo obfite owoce nie tylko 
na pojdyńczych chrześcian, ale 
na całą rodzinę chrześciańską, 
owszem na cały ród ludzki. 
Wszyscy w rzeczy samej są 


wszystko, co według warun- 
ków czasu i miejsca najlepiej 
odpowie do osiągnięcia upra- 
gnionego celu. 

Ojciece Święty poleca uastę- 
pnie jak najbardziej zwyczaj 
przyjęty już we wielu kościo- 
łach ofiarowania przez cały 
miesiąc czerwiec szczegól- 
niejszego hołdu pobożności 
dla Boskiego Serca, aby to 
czyniono z większym zapałem. 
Otwierając skarby kościoła 
świętego, udziela wiernym 300 
dni odpustu, którzy mogą po- 
zyskać tyle, ile razy biorą 
udział w tych ćwiczeniach 
pobożnych i odpust zupełny 
dla tych, co przynajmniej 10 
razy brali udział w ciągu 
miesiąca czerwca. 

Żywo jeszcze pragaie Ojciec 
święty, ażeby praktyka tak 
wielce polecana i wykonywana 
już w bardzo wielu miejscach, 
a zasadzająca się na złożeniu 
pierwszego piątku miesiąca 
jakiego hołdu dla uczczenia 
Najświętszego Serca, szerzyło 
się coraz bardziej z odmówie- 
niem publicznie Litani nie- 
dawno przezeń zatwierdzonej 
i z ponowieniem formy po- 
święcającej, którą On przed. 
łożył. Jeśli ta praktyka 
wzmocni się między ludem 
chrześciańskim i przejdzie 
w zwyczaj, zostanie mocnem 
i ustawicznem zatwierdzeniem 
owego boskiego i królewskie- 
go prawa, które Chrystus Pan 
otrzymał od Ojca nad rodza- 
jem ludzkim, pozyskując go 
przez przelanie krwi własnej. 

Przez te hołdy przebła: 
gany On, bogaty w miło- 
sierdzie i nadzwyczaj 
czy do dobrodziejstw, prze- 
baczy ich winy i obejmieich 
nie tylko jako poddanych 
wiernych, ale jako przyjaciół 
i dzieci najdroższe 


vocho- 


Pragnie nadto gorąco Ojciec 
święty, ażeby młodzieńcy, a 
osobliwie poświęcający się 
naukom, zapisywali się do 
owych stowarzyszeń, które 
znane są pod nazwami: po- 
bożnych zjednoczeń, albo 
Bractw Najświętszego Serca 
Jezusowego. Są one jakby 


dectwo szczególnej miłości u- 
dzielamy ks. Kardynałowi 
z otwartego serca lłogosła- 
wieństwa apostolskiego. 
We Watykanie, 5go czer- 
wca, 1899. 
Leon XIII, Papież, 


nych już naprzód można prze- 
widzieć, że uroczystości Roku 
św., czyli jubileuszu większe- 
go, ściągną do miasta wie- 
cznego Rzymu wielkie rzesze 
pobożnych pątników, chcą- 
cych przy grobach Apostołów 
pozyskać wielki jubileuszowy 
odpust, a zarazem zadoku- 
mentować przed światem sy 
nowskie przywiązanie do oso- 
by Namiestnika Chrystusowe- 
go. Ze wszystkich krajów i 
narodów przybędą liczne pie]- 
grzymki, a między tymi znaj- 
dą się podobno aż dwie piel- 
grzymki polskie. Najwięcej 


Zmęczenie metali. 

We “Wszechświecie” znaj- 
dujemy interesującą notatkę 
pod powyższym tytułem. Nie- 
dawne okazała się w Ameryce 
broszura pod tyt. “Zmęczenie 


przedmiotów nieżyjących.” 


jednak pielgrzymów ma przy- 
być z Francyi. Sam hrabia 
Harmel, “ojciec robotników”, 
powiedzie w ciągu tego roku 
kilkakrotnie pobożne.drużyny, 
złożone zesamych katolickich 
robotników francuskich. Tak 

że i katolickie Włochy będą 
brały żywy udział w jubile- 
uszu. Zapowiadają pielgrzym -| 
kę uarodowo-włoską, mającą | 
się składać z 30,000 pątników.. 
Nie wiadomo dotąd jednak,| 
czy uroczystości będą się mo- 
gły odbywać z taką zewnę- 
trzną okazałością, jak dawniej! 
Zapewne nie, bo dziś w Rzy- |lepiej, niż winny dzień, prze- 
mie siedzi inny pan i roz: | prowadzają prąd skutkiem nie- 
wielmożniona masoaerya. Ale|dzielnej bezczynności. Jeżeli 
mimo to urrczystości będą|drut pozostawimy w spokoju 
niezwykłe. Zastępca Ojca św.|przez trzy dni, to jego zdol- 
w Rzymie, ks. Kardynał Pa- ność przewodnictwa podnie- 
rocchi wystósował już pismo|sie się o 10 proc. Twierdzenia, 
do duchowieństwa rzymskiego |zawarte we wspomnianej a- 
w którem mówi, «że ducho- |merykańskiej broszurze, opie- 
wieństwo powinno współdzia- |rają się na wynikach licznych 
łać podług sił w obchodzie |doświadczeń, przeprowadzo- 
jubileuszowym. Aby ono za-|nych w instytucie Franklina. 
czerpnęłe potrzebnych sił do| Doświadczenia te wykazały, 
tej wielkiej pracy, musi sięjże w drutach, poddanych re- 
samo naprzód dobrze przygo: | gularnym wstrząśnieniom, 
tować i w tym też celu odbędą |zdolność przewcdnictwa sła- 
się jak zapowiada ks. Kardy- |bnie, lecz po pewnym czasie 
nał, po kolei rekolekcye, czyli |nieużywania drutów powraca 
święte ćwiczenia dla całego|do pierwotnego stanu. Na 
duchowieństwa w Rzymie i|zasadzie tych spostrzeżeń mo- 
okolicy. Cwiczenia te zaczy- |żemy mówić o zmęczeniu” 
nają się właśnie w tych dniach. | metali i konieczności dawa- 


Już przed 30 laty stwierdził 
sławny fizyk angielski, lord 
Kelwin, wtedy jeszcze sir 
William Thomson, że druty 
metalowe, poddane działaniu 
regularnych wstrząśnień, ja- 
kie wywołuje n.p. prąd e- 
lektryczny, wykazują po pe- 
wnyn czasie inne własności. 
niż te, które posiadają po 
dłuższym okresie spoczynku. 
Zjawisko to daje się n.p. za- 
uważyć na liniach telegrafi- 
czuych, które w poniedziałek 


szła mu je przynieść, gdy na 
schodach spotkała się z oby: 
dwoma karabinierami, którzy 
pytali ją o wspomniane towa- 
ry spożywcze. Kurcząt nie 
mam — odpowiedziała kobie 
ta — ale jaj mogę wam sprze- 
dać zaraz, zaczekajcie w do- 


mu.” Moriani, który rozna- 
wiał w pokoju z 14-letnią 
córką gospodyni, usłyszał 


krótką rozmowę i pomyślał, 
że to spotkanie ze siłą zbroj 
ną przygorowuje się dla vie 
go, to też wymierzy: ze strzel- 
by i podczas gdy Carlotti a 
ni marząc w tej chwili o spo- 
tkaniu z Morianim, przestąpił 
próg mieszkania, wystrzelił 
Moriani, raniąc ga w pierś 
prawej strony. Chociaż 
ciężko ranny żandarm odpo- 
wiedział mordercy kulą, która 
utkwiła w lewej piersi blisko 
serca; Moriani wymierzył po. 
wtórnie do leżącego w kałuży 
krwi karabiniera, gdy Gai 
rzucił się na rabusia 1 uda 
remnił strzał, kierując go 
w sufit. Równocześnie ban- 
dyta upadł na ziemię ugo- 
dzony strzałem  Carlottiego 
z okrzykiem “Madonna! Ma- 
donna!” Cała ta okropna 
scena trwała kilka sekund. 
Dom ów był schroniskiem 
przestępców Mass. W piwni- 
cach znaleziono wyborny ko- 
riak, stare wina, maszynę do 
robienia patronów i wiele na- 
bojów dyaamitow ych. 


Z 


Stóg z lodu. 


Lód do użytku w lecie by: 
wz zwyczajnie przechowywa: 
ny w lodowniach. Ich budo. 
wa i koszta utrzymania wpły- 
wają oczywiście na podroże- 
nie ceny lodu. Tymczasem 
można bardzo dobrze lód prze- 
chować w stogach. Na placu, 
o ile można najbliższem miej- 
sca, z którego bierze się lód. 
odmierza się okręg, o mniej 
więcej 5. m. średnicy i po- 
sypuje na 80 ctm. drobnymi 
resztkami węgla lub trocina- 
mi. To posypanie stanowi 
fundament dla stogu i zabez- 


piecza go od wpływu ciepła 
ze ziemi. Na tym fundamen- 
cie ustawia się lód w możli- 
wie największych płytach aż 
do wysokości 3 m. Potem 
warstwy cofają się coraz bar- 
dziej tak, że cały cylinder 
kończy się stożkową płytą. 
Podczas układania wypełnia 
się przedziały pomiędzy pły- 


tami drobnymi kawałkami 
lodu i polewa wodą, tak, że 


Ojciec święty uradował się nie |nia drutom pewnego spoczyn: | pojedyńcze warstwy marznąc, 
mało, dowiedziawszy się o tem |ku, który byłby równozna- |łączą się w całość. Potem po- 


roztropnem zarządzeniu swe |czny z naszym snem. 


Dla |krywa się stóg także z wierz 


go zastępcy w Rzymie,|iudzi przepracowanych jest|chu i z boków prochem wę- 


a radości swej 
w piśmie, jakie wystósował ; metal ulega wyczerpaniu. 


dał wyraz|w tem pociecha, że nawetjglowym lub trocinami. W ta- 


ikim stogu trzyma się lód na- 


Książki do nabożeństwa 1 różańce, 
Najodpowiednieaniejsze prezenta dla 


PRZYSTĘPUJĄCYCE DO 
PIERWSZEJ KOMUNII ŚW 


Mamy dc sprzedania w największej ilo- 
ści gatunków i cen Na książkach 
do nabożeństwach drukuie się imiona 
nabywców bez osobnej płacy 


Wieńce i bukiety 


na muślinie białe róże i zielone liście. 


dc pierwszej komunii św. 
z ozdobami gładkie 


Swiece 


Bilety do komunii św. i bierzmowania. 


Stalorytowe lub litografowaue pc an- 
gielsku, niemiecku | polsku. 


Spvrowadczający i wyrabiający 
PRZYBORY KOŚCIELNK, SDATUY, SZATY, 
CYE DROGI KRZYŻOWEJ, itd. 


Sztandary bractw, odznaki ? 
krotk, x: 


STA. 


regale wyrabia się na obsralunek za 
z wiadomienien-. 


M. H. WILTZIUS & CO., 429 E, Water ul, 


wet w najgoręiszem lecie. 
Wybiera się zaś lód w bardzo 
rannych godzinach, zdejmu- 
jąc łoparą z góry tyle mate- 
ryału pokrywającegc ażeby 
dojść do loču, a potem zno- 
wu stóg się przykrywa. Stóg| 


A great railway 
The Chicago, Milwaukee 
& St. Paul. 


Owns snd operates 6,154 


tylko próżne miejsce w śrocku 


taki, raz założony, może być 
używany co zimę Trzeba 
gialkc wyczyścić: lód wtedy 
nakłada się z wierzchu. Ko- 
rzystnie jest. gdy płyty lodowe 
są przynajmniej 6—8 cm” grt 

be i przykrycie lodu odływa | 
się przy mocnyn: mrozie. Lodo- 
wiec taki o opisanej średricy 
i wysokości zawierz około 


miles of thoroughly equ'pped 
'oads in the states of Illinois, 
Wisconsin, lowa, Missouri. 
Mir nesota, South Dakota, No. 
De kota end the U ppe Penin- 

eu of Michigan 

FIRST-CLASS 
IN 
EVERY 
RESPECT. 

It is foremost i adopting 
every possibie appliance for 
the safety anè comfort of 


tododo kg. lodu i potrzeba | passenger, including an A bso- 
do jego ufożeria i pokrycia lute Blook System, Wes'ing- 
9—3 dni. house Trair Signals, Steam 


Bezpłatnie dla cierpiących 


Cierpiący na nerwowość, katar żo- 
łądkowy, bleanicę, ból głowy, osła- 
bienie paiuięci, bezsenność, polucye, 
słabość nerkowe, lub syfilistyczne; 
na astmę lub roinatyzi, niechaj się 
zgīosi do nas piśmiennie i opisze swą 
słabość. Leczymy powyżej wymie- 
nione choroby w najkrótszym czasie 
za pomocą nowc wynalezionego środ- 
ka leczniczego. .)l+ przekonania 
każdego o skuteczności tugo leku 
posyiamy każdemu. piszącemu do nas, 
bezpłatnie tyle, ile wystarcza dv u- 
żywania na jeden tydzień. Adres: 

Continental Medical Institute, 
616 Schiller Bldg., Cuicago, "I 


— Kupujcie szcezotk: 1 mieszane 
farby w składzie Herrenbruck a nar. 
szej i lincoln av. 


Do czytelników. 


Z uwagi, iż literatura. nasza jest 
tak bogata. że z nie; korzystają 
nawet inne narodowości i ne wet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa- 
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładaćją na swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
caty zakres terże literatury i tre- 


ści pojedyńczych jej skarbów, po- | 
naj. ać 


stanowiliśmy gromadzić 
cenniejszy ter. materyał w tygo- | 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio- 
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej- 
szym języku polskim. Doe tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro. lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku poia- 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2.09 
nie zdołamy poiączyć w jednę 
księgę za $1.00. jeżeli się znajdę 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Ne taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
Żródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czytelników i ojców ro- 


dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwiocznie prenu- 
merowali i nie pozbywal: się bez- 
wiednie ze $1.00 tei księgi, któ- 
ra będzie zbiorem kilku ksiąg. 
kosztującysh po kilka dolarów. 


' Dotąd jest “ZRODŁO’ w rękach 


12,000 rodzin polskich. 


— Herrernbruck me najlepsze na- 
czynia granitowe. blaszane i 1aiedzia- 
ne. Nar. lszej i Lincoln av. 


Heat, Electric Light. Vesti 
bulated and Joi partmeut 
Cars, etc. 
For further information address 
GEO. H. EBAFFORKD, 
General Passenger Agt Chicago, Ill, 


A. GRAY, 


ma na składzie najlepsze 
różnego gatunku. 
Frzyjmuje reperacye. 


956 Pierwsze ave Milwaukee. 


Najiepszy i najczystszy materyał na 
Dzwony Kościełne * “s, 
Cony : Zatofogi DARMO 


Gardiner Campbell & Sons, 
OREGON ST. MILWAUKEE. 


Za najtańszą cenę 
z pośród wszelkich możebnych. 
DENTYSTA wyjmcje zęby bez 


bólu jaknajzręczniej i najstaran- 
uiej, 
NOWE ZĘBY najiepszego wyrobu 


w świecie. 


Gwarancya lub zwrot 
pieniędzy. 
Najlepsze ZĘBY 
na kauczugu $8 

Cena na zīocie $35 
= W złotej koronie $% 

„Zęby w podwój: 
ZZA , nejoprawia $5 
Za zadowolenie gwarantujemy 


DR. YOUNG, 


Dr. ASA SEVERANCE, najlepiej 
wprawiający w podwójnaj opra- 
wie zęby jest u mnie, 


414-415-416 Germania Building. 
Biurc otwarte w niedzielę od £ do 12 


CHICAGO 6 NORTAWESTERN RAILWAY 


MI..WAUKER 
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Przeklęte szczęście. 


(Dokończenie.) 
Tymczasem Grodzki wracał 
lądem i już opuścił Berlin. 
Depesze nie znalazły go. 
Wilski od rana nie był u 
siebie i nie nie jadł; trucizna 


niepokoju wystarczyła iuu zaj 


najlepsze potrawy. Do domu 
też nie miał odwagi wrócić; 
wszedł więc do ogrodu Sa: 
skiego, upadł na ławkę i po 
grążył się w bolesnych duma- 
niach. 

— Cztery ofiary!... mówił. 
Ja jestem winien, to prawda! 
ale za co oni cierpieli i cier- 
pią’ 

Zapomniał, że ludźmi, prócz 
praw moralnych, rządzą je- 
szcze prawa fizyczne. Zapo- 
mniał, że społeczeństwo jest 
całością, w której, gdy jedna 
cząstka nie pełni swoich vbo- 
wiązków, inne giną. 

Gdy wrócił do mieszkania, 
patrzał ua niego ze zdziwie- 
niem służący, który mu drzwi 
otworzył. 

— Czy nie było kogo? — 
spytał Wilski. 

— Był list. 

Władysław chciał zapalić 
świecę, ale rozsypał zapałki 
Palce zesztywuiały mu i słu- 
żący musiał go wyręczyć. 

List, pisany przez niezna- 
jomą osobę, był tej treści: 

«Wielmożny Panie 

i Dobrodzieju! 

«Aczkolwiek obcy, ośmie 
lam się wziąć pióro do ręki 
i parę tych wyrazów w inte- 
resie jego zacnej i świętobli- 
wej małżonki nakreślić. Do 
tej pory wyraźne postanowie- 
nia moje hamowało życzenie 
tej szlachetnej i wzorowej pod 
każdym względem biutogło- 
wy. 

«Nie mówiąc wiele, bo to 
w podobnych wypadkach jest 
najgorsze i często prowadzi 
do wyrzeczenia tego, czego 
człowiekby nie chciał, uwia- 
damiam Wielmożnego Pana 
Dobrodzieja z wszelką ostro- 
żnością, że też Jego najsza- 
nowniejsza małżonka ma się 
wcale nie dobrze. Powiedział. 
bym bardzo nie dobrze, ale 
nie chcę przedwcześnie trapić 
go wiadomościami, które i tak 
zbyt prędko, niestety |...” 

Wilski już nie kończył. 
Spojrzał tylko na drugą stro- 
nę zapisanego arkusza i prze 
konał się, że list pochodzi od 
miejscowego proboszcza. 

Z gorączkowym pośpiechem 
narzucił na siebie futro, wziął 


pieniądze i w tej chwili wy: 
jechał na pocztę, gdzie zażą 
dał czterech koni. W godzinę 
potem był już daleko za mia 
stem, 

Na drugi dzień, około pią- 
tej wieczorem, odwrócił się 
pocztylion z ostatniej stacyi, 
do Władysława i wskazując 
biczykiem wzgórek, okryty 
żółkniejącymi już drzewami, 
rzekł: 

— Oto tu, Jaśnie panie, fol: 
wark Boża Wola... 

— Boża Wolał powtórzył 
Wilski. 

— Piękny majątek, jaśnie 
panie!... Ziemia pszenna, las 
nie wycięty, nowy dwór, na 
stawie młyn. Zwyczajnie jak 
u rzeteluej szlachty. 

— Boża Wola! wyszeptał 
Władysław. 

Przejeżdżali około ogrodu: 
z poza obumierających drzew 
widać było białe ściany dwo- 
ru. Wilski rzucił pocztylio: 
nowi pięć rubli, wysiadł z bry- 
czki i przeskoczył niskie szta- 
chety. 

— Ọ, to mu pilno! dziwił 
się pocztylion, trzymając czap- 
kę w ręku. 

Władysław zadyszany, nie- 
przytomny, przebiegł ogród i 
stanąwszy na szczycie wzgórza 
przez szklane drzwi oplecio- 
nego wiuoyronem gaueczku, 
ujrzał kilka wysokich świec, 
ustawionych w jednym rzę: 
dzie. 

Zamknięte na klucz drzwi 
prysły pod naciskiem jego 
ręki. 

Na niskiej, okrytej dywa- 
nem sofie, w czarnej wełnia- 
nej sukience którą za dobrze 
znał w dniach ubóstwa, z krzy 
żem głowach i świętym 
obrazkiem rączkach, oto: 
czone zapalonymi świecami, 
leżały zwłoki Ileluni. 

Wilski usiadł na krześle, 
oparł załamane dłonie na ko- 
lanach i patrzał bezmyślnie 
na jednę ze świec, z której 
spływały duże krople rozto- 
pionego wosku. 

W uchylonych drzwiach 
widać było głowy ciekawej 
służby, która szeptała między 
sobą: 

— To pewnie mąż?.. Jużci 


w 
w 


że mąż!... 

Po upływie kilku minut, 
weszła jakaś stara kobieta, 
widocznie szafarka. Przeże- 
gnała się, parę razy westchnę- 
ła i stanąwszy obok Włady- 
sława, poczęła mówić szpital- 
nym głosem: 

— Ach! biedactwo, a takie 


młode i dobreńkiel... że też 


i 


to Bóg miłosierny nie wolał 
śmierci dopuścić na mnie sta 
rą!.. Kobiłam ja, panie, com 
mogła. Duwałam jej mleka 
codzień świeżego, wody żywi-| 
cznej, kwasu ogórkowego, o 
kadzałam, zażegnywałam, ale 
wszystko na nie! Choreńka juz 
niebożę, przyjechała z War- 
szawy!... Mówiłam nieraz: 
trzeba jaśnie panu dać znać, 


patizał na nikogo i milczał. 

Na cmeutarzu jakiś głos 
odezwał? się: 

—— Otwórzcie trumnę, może 
ją jeszcze zechce zobaczyć. 

Władysław zdał się niesły. 
szącym tego. Nie słyszał też 
ciężkiego łoskotu brył ziemi, 
walącej się na trumnę, ani 
żałosnych dźwięków pieśni: 


« Witaj kiólowv nieba i 


ale oua: nie! ulel... A w osta- 
tnim już tygoduiu powiedzia: 
ła: “Moja Borkosiu! wynie- 
ście mnie na górkę, stamtąd 
lepiej widać!...” I po całych 
dniach, mówię panu, nie — 
tylko słuchała, czy gdzie bry- 
czka nie zaturkocze, czy kto 
drzwiami uie skrzypnie. Ale 
że uikt nie jechał, ani wcho- 
dził to mówiła po cichu: 
“Oj! już ja go widać nigdy 
nie zobaczę... Nigdy!...” W o- 
statnim dniu kazała sobie dać 
papier i ołówek. Myślałam, 
że list pisać będzie, gołąbka 
moja, ale gdzie zaś!... Pisała 
tylko: “Władzio... Władzio... 
mój Władzio!... Już nigdy nie 
wróci!” Ale, prawda! jaśnie 


pan po podróży. Może pan; 


jajecznicy pozwoli, bo tak na 

razie nie ma nię z mięsa. 
Wyszła z pokoju i już za 

drzwiami kończyła: 


— A światłość wiekuista 


niechaj jej świeci! 
Władysław wstał z krzesła, 
popatrzał na żółtą jak wosk 
twarz zmarłej, na cjene jak 
glina powieki i ściskając ją 
za chłodne i zesztywniałe rą- 


Matko litości!” 
Gdy już wszyscy, towarzy- 


szący pogrzebowi rozeszli się, 
Grodzki dotknął ramienia 
Wiadysława i rzekł: 

— Uhodź ze mną... 

— Jestem przeklęty! odpo- 
wiedział Wilski. 

— Jesteś tylko chory. Chodź 
ze mną. 

-— Czekała mnie.. czy ty 
słyszysz ?... Czekała i czekać 
będzie w tym strasznym gro- 
bie, ale już nie zobaczy mnie 
nigdy... uigdy L. 

Upadł z jękiem ua zie- 
mię, rozkrzyżował ramiona i 
w konwulsyjnym uścisku ob- 
jął świeżą mogiłę. 


«Słowo Polskie” ogła* 
sza następujący 
wymysł: 


W Dalton City, miejscowo” 
ści, położonej na drodze dv 
złotodajnego Klondyke, 
powstał nowy hote., w któ- 
rym znajduje się taki regu- 
lamin dla gości; 1) Właśc:- 
ciel hotelu zawiadamia P.T. 


czki, szepnął: 

— Heluniu, to ja!... 

Zdawało mu się, że widzi 
żonę swoję w oknie górnego 
pokoju,nadsłuchującą turkotu 
bryczki. 

— lleluniu! to ja... powtó-, 
rzył. Już jestem... spojrzyj 
na mnie... 

«O już go nigdy nie zo- 
baczę!.. nigdy!..” mówiło wi- 
dmo. 

—- Ja przecież jestem, społ- 
rzyj na wule Heluniu! jęknął 
Wilski. 

“Tak długo czekam i nie 
doczekam się nigdy!” szlocha- 
ło widmo, ropływając się we 
mgle. 

Na drugi dzień proboszcz 
i gromadka ludzi odprowa: 
dzała czarną trumienkę na 
cmentarz wiejski. W połowie 
drogi orszak ten spotkał bry- 


podróżnych, że nie przyjmuje, 
żadnej odpowiedzialności ani 
za icu życie, ani za całość ich 
pugilaresu. 2) P. T. podró- 


żnych uprasza się, aby podczas 


wymiany strzałów rewolwe- || 


rowych z kimkolwiek w sali 
jadalnej, zachowali bodaj na 
tyle ostrożności, by nie ra- 
nić nikogo ze służących lub 
z osób neutralnych. 3) P.T. 
podróżni wiuni dać właścicie- 
lowi wynagrodzenie za meble, 
naczynia lustra it.p. rzeczy 
złamane lub rozbite podczas 
pogawędki ze znajomymi. 4) 
Za pogrzeby płaci się osobno. 
Każdy P. T, podróżny może 
według życzenia zaasekuro- 
wać się na życie na czas po- 
bytu w hotelu. 5) Admini 
stracya hotelu nie przyjmuje 


żadnych skarg na służbę. Cała 
nasza służba chodzi uzbrojo- 


czkę pocztową, z której wy- 
skoczył Grodzki i stanął obok 
posiępującego za trumną 


Władysława. 
Przez cały czas Wilski był 


prawie nieprzytomny. Niej 


na, a goście mają się z nią 
porozumiewać osobiście 6) 
Każdy gość, życzący sobie 
spać na łóżku, płaci za too- 
sobno dwa dolary. T) Ze 
względu na to, że nasz hotel 


jesi hotelem pierwszej klasy, 
otwartym tylko dla porządnej 
publiczności, uprasza się P.T. 
podróżnych, aby się zaclowy: 
wali tek, jek na prawdziwych 
3) 
Na tę ostatnią prośbę kładzie 
właścicie. hotelu szczególny 
nacisk i w razie potrzeby 


dżentelmenów przystało. 


gotów jest to poprzeć wystrza- 
fami z broni palnej. 9) Co 
sobotę odbywa się w hotelu 
bal, na który gości z bosy- 
mi nogami się nie wpuszcza. 


ŚWIĘTA DZIEWIĄTEKA. 

Liczba dziewięć” odgry- 
wała w poglądach i zwycza- 
jack narodów wielką rolę: U 
Greków byładziewiątka liczbą 
bóżka wojny Aresa i liczono 
tam dziewięć bogiń, Muzami 
źwanych, opiekunek sztuki. 
Akropo:is, gmach ateński mia: 


|dziewięć bram. Chińczycy po: 


czytują Baddę, proroka swego 
za dziewiąte wcielenie boge 
Wisznu. Dziś jeszcze czczę 
w południowych [ndyach dzie- 
więć świętych żmij, a Jajnasi, 
sekta Indusów  klasyfikują 
wszystko wedle dziewięciu 
kategoryj. Ołtarz starej wy- 
roczni galijskiej obsługiwało 
dziewięć dziewie, kapłanek. 
Starożytni Egipcyanie czcili 
koło, obejmujące towarzystwo 
dziewięciu bóstw; ich trybu. 
nały składały się z dziewię 
ciu sędziów. w  Gizech 
wzniesiono dziewięć piramid. 
Starożytni Duńczycy zabijali 
zwykle dziewięciu mieszkań- 
ców zdobytego grodu 


£ 
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Słuszność prawdzie! 
St. Peter, Casc Co., Mont , w Marcu 1895. 
Pewien młody pO Todyinin cierpiał przed 4 la- 
ty na padaczkę bardze mocno Na radę kilku 
znajomycł. spróbował „Father Koeniga Nerva 
Tonic. Przeszło to wszelkie oczekiwania, gdyż 
chłopak zupełuie zoBiał uleczony i jest jedbym g 
najzdrowszych i najsilniejszych w szkole 
H.schuler, przełożony szkoły IndyaL. 
Serdeczne pelecenie Misyonarza, 
8t. Pauius Mission, Choteau Co,, Monta 
1% Grud. `40. 
Działanie „Father Koenig's Nerve Tonic“ jest 
cudowne przy przezwyciężaniu astmy i innych 


chorół: nerwowych spowodowanych osłabieniem | | 


nerwów lub zbytecznen: natężeniem się 
dzieci w mej szkołe zażywało go na padaczkę. 
Napady ustały natychmiast, a teraz dzieci są ule- 
czone. W wyp 
atem bea myjątku Polecan, je serdecznie 
Friad. Eboreweiler, B.J. 


DARMO 


roja 


o chorobie nerwowej 


i butelkę na próbkę M 
a WL. JE b 
posyłamy na wasz adres. Biedni tak: | 32 
że otrzymają lekarstwo darmo. it ff : i 
c de: w 4 SAW AE, a o | Jest to dziełko nieocenione dis czytel- 
arstwo to  przyrządzi s. 5 s z i 3 +1 i 
Koenig z FortW ayne, Ind, od r. 1876, w ników w szelkiego wieku i rodzaju. 


a teruz sprzedawana jest pod nazwą: 
KOENIG MED. 09., Shicage, III. 
4v uliena N$. Franklin. 

Sprzedawane pc aptekacł za $1.00 
butelkę, a © za $5. 

Duža butelka $1.75. a 6 za $9. 

W Milwaukee u E. Krembs'a, róg 


1-szej i Greenfield ave. 


4 || 


adkach osłabienia wzmacnia 8y- | | 


ksiąźkę wielkiej wagi | 


Po najlepsze i najnowszej mody zrobione 


FOTOGRAFIE 


+++. IDZŹCTE IDOE 


N. L. STEIN, fotografisty, 
452 ul. Mitchell, nar. 2gìej Ave. 


BEER SEBEBSE 


Po dobre farmy! 


i ' 
j PRZYJDŹC?E"DO: 5. (i 


l 


P> 


(l Sobieski, Hofa Park, Pulaski i Kraków 


$ 


i 


[i 


S najlepszej polskiej kolonii w Stauach Zjednoczonych. 

> AŚ . . . ` . . . . . 
| Jesień jcs najodpowieaniejszy czas na obranie sobie ziemi, 
R zuteuj przyjeżdzajcie teraz, abyście mogli zobaczyć żniwa tegoro 


| czne i zarazem wybrali farmę dla siebie 
RR Nejlepiej wykupić uykiet kolejowy wprosu do Sovieski, Wis., 3 
Ri gdzie J. 3. HOF LAND CO., ma ofis tuż obok stacyi, lub też 
3# pisać po mapy, książki i wszelkie informacye do ; 


a J. J. HOF LAND GO, 
t 150 Mason Street, Milwaukee, Wis.! 


PS DOPPELBRAEU 


i 
JEST NAJLEPSZE 


| piwo 
idis 7 ŚWIECIE 


SPRÓBUJCIE GO. 


GENOWEFA 


POWIEŚĆ z wieków śrcuuich 
nadzwyczaj interesująca wyszia 
z druku starannie opracu „c 1a 
językiem poprawnym i jesc do 
nabycia 


w redakcyi “Katolika” 


w księgarni Wiltzius a. 


N 
i CENA egzemplarza 25 centów. 
k 


Przy kupnie większej iliośc: daje się rabat. 


6-00 TRES 7: 
|EGGESESIEEE5EE5 ZEG 


Pan podstarości stał z workiem w ręku, nie 


kiwał: Ciekawy 


m konsekwencyi, jaki pun 


kt dlajtaj na matkę, one wzór ci zostawiła ze siebie”. 


KURPIE. 


Powieść Historyczna przez Kazimierza Władysława Wójcickiego. 


“Stara powiastka jak wino z Tokaja 
Serce zagrzewa i umysł upaja.” 
Dominik G. Magnuszewski, konfederat. 


Tom II. 
(Ciąg dalszy.) 


-— Moi przyjaciele, rzekł król po chwili, wi- 
nieneń wam wiele wdzięczności, czemże odpłacę? 
Jedynie sercem i złotem i rzucił sporą kiesę złota; 
ale żaden z Kurpiów nie posunął się do jej pochwy- 
cenia, upadła « brzękiem na ziemię. Pan podstaro: 
ści skoczył od okna, podniósł worek i chciał oddać 
borowemu, lecz ten odsunął go ręką, zbliżył się 
więcej do Augusta i rzekł: 

— Miłościwy królu! krwi się złotem nispła ci, 
my nie dla złota walczyli, pieniądz za kulę nie 
stanie, ani też doda odwagi; jeszcze się zda złoto 
dla panów. Kurpie krwią nie handlują, ani na borg 
puszczą. | 

Król z podziwieniem spojrzał na prostego wie- 
śniaka co tak śmiało mówił, a obróciwszy się do 
Bąka, zapytał: 

— Może wy przyjmiecie? 

— Nie! Najjaśniejszy Panie, jednako myślima. 

— A wszakci kum, rzekł z prostotą borowy, 
nie chciał worka przyjąć od króla szwedzkiego, kie- 
dy przespał w jego chacie! f 

— Jakto? zawołał August, Karol XII by? u 
was? 

— Tak jest, Miłościwy królu, odpowiedział 
Stanisław Bąk, był, ale w mojej chacie, a kto pod 
dachem jest Kurpia, ten spać może bezpieczny. 

— Widzę, że cnota gościnności jest powszechną 
w narodzie polskim, rzekł August, a obracając mo- 
wę do Szmigielskiego, mówił dalej: Wszakżeśmy 
niedawno sami doznali jej na sobie. 


wiedząc co robić. z niskim ukłonem już kładł na 
stole, gdy król zawołał: 

— Rozdać to na służbę dworską, a o nich wska: 
zując ua Kurpiów, pomyślimy. 

Pan podstarości krokiem poważnym wyszedł 
ze sali, ażeby dopełnić rozkazu królewskiego; sta- 
nął już naganku, właśnie zabrzmiała muzyka liczna, 
gdy ujrzał jeźdźca, pędzącego co siła, gościncem. 
Koń wysilony biegiem przed samą bramą upada, 
Jeźdźiec zręcznie zeskoczył i spojrzał ze żalem na 
niego. Tarant robił mocno bokami, napróżno usi- 
łował dźwignąć się ze ziemi; jeździec widać miał 
| pilne zlecenie, bo prędko przebiegł dziedziniec. 
| — (zy jest król? zapytał podstarościego. 
| — Właśnie N. Pan obiaduje i schował trzos, 
trzymany w ręku do kieszeni, nasadził czapkę na 
głowę, chcąc okazać przybyłemu wielkie znaczenie 
swoje. 

Ja cierpieć nie mogę zwłoki, donieś królo- 
wi, rzekł klepiąc go po ramieniu, że kapitan Brand 
chce się widzieć z Jego król. Mością. 

Pan podstarości zdjął czapkę i z niskim ukło- 
nem otworzył wielkie podwoje jadalnej sali, a ku- 
|rzem okryty wszedł kapitan saski i oddał królowi 
depesze. 

Pomieszany August czytał wiadomości przysła: 
ne; kilka słów z cicha przemówił do Działyńskiej 
i Szmgielskiego. Starosta się porwał, dobył korda 
li silnym głosem zawołał: 

— Do broni! bracia! bo już Szwedy niedaleko. 

Borowema ogniem zabłysły oczy, młody Grud- 
|czyński i Telembski dobyli szabel, a za ich przy- 
jkładem wszyscy; umilkła muzyka, jeden tylko od. 
głos brzmiał w sali: Do broni! do broni! 
| — Pan podstarości, właśnie siedząc w jednej 
komnacie nad butelką węgrzyna, zbierał punkta 
sentymentów, gdy usłyszał wrzuwę i odgłosy liczne: 
do broni! do broni! kiwnął głową i rzekł sam do 
siebie: Obaczymy konsekwencją, jaka stąd wy- 
padnie. 

Wylał resztki w kieliszek, a dopijając pomru- 


siebie obiorą sentymeuta szlachty i Najjaśniejszego 
Pana. 


XVII. 
“Dni nasze, jak dni moty.ka, 
"Życiem wschód, śmiercią południe: 
“Lepsza w Kwiotniu jedna chwilka, 
“Niż w jesieni całe Grudnie”. 
Adam Mickiewicz. 
Noc była ciemna, księżyc w całym przyświecał 
blasku i nieprzeliczone gwiazdy iskrzyły się na nie- 
bie. Snieg okrywał pola 1 obnażone z liści drzewa; 


na ustroni stało kilka chat wiejskich, w około mil- 
czenie, czasem tylko przerywane szczekanie psów, | 
co wietrzyły wilka lub obcego we wsi 

Żadnego tam światła nie było widać, gdy zna 
gła w narożnym domku zajaśniało. Po skrzypieniu 
Śniegu zmiarkować można. że choć północ, ktoś 
przybywał, bo i psy poczuły, gdy gromadnie osko- 
czywszy niewielki dziedzińczyk. ciągle naszezeki- 
wały. 

Ale nie było w tej chacie radości, stary Przeź- 
dziecki, dawny rotmisttz chorągwi pancernych. ję- 
czał w bólach; jego córka Anua. młoda, bo zale. 
dwie l5tę wiosnę licząca, niewinna jak aniół, klę- 
czała przy łożu ojca. 

— Moje dziecię, rzekł starzec przerywanym 


głosem i dla mnie kreska przychodzi, czas oddać 
Bogu duszę, a ziemi ciało. Wkrótce połączę się 
z moją kochaną Marysią, z twoją watką; nie płacz 
daremnie, łzami nie odwołasz ostatniej godziny, nie 
przedłużysz życia ojcu. _ s : 

Po chwili z trudnością podriósł się na łożu; 
westchnął z boleścią, kazał podać krzyż srebrny 
z Chrystusem, przeżegna! się rim, ucałował kilka- 
krotnie i słabym glosem zanucił: 

«Kro się w opiekę odda Panu swemu”, 
prześpiewał pieśń całą i kładąc drżące ręce na gło- 
wie niewinnej Anny, rzekł: i 

«Daję ci moje błogosławieństwo rodzicielskie; 
niech cię Bóg strzeże od wszelakiego złego, pamię- 


I otarł łzy ze sędziwego lica. 


W tem zaszczekały psy na podwórzu; 
Anne wybiegła. Niedługo roztworzyły się drzwi 
komnaty, wszedl borowy dzwigając omdlałego i 
krwią zlanego młodzieńca. 


— Pomaga Bóg! rzekł wchodząc i kładąc na 
łożu próżnym, przy starym wojowniku omdlałege. 
Ledwiem go uuiós' z pola bitwy, rzekł borowy. 
trzeba mu dać ratunek; jest to pariątko delikatne. 
a nigdzie żadnej nie znalazłem chaty 

Anna przywołała starą gospodynią, które leczyła 
w okolicy i za doktorkę była okrzyczanz. Zdjęio 
odzierie, obryto mu rany; był cięty w głowę pa- 
łaszem, a ugodzony kulą w prawą stronę piersi. 

Stary Przeździecki, sam bliski ostatniej godzi- 
ny. zachęca! córkę i gospodynią dc rychłego ratun- 
ku. Borowy po wytchrieniu, posilony wódką i ja- 
dłem, zaczął opowiadać, o stoczonej bójee 

-- Biliśnmy się długo, nakładli Szwedów styr- 
tami na polu, i sam nasz król} był, wiele szlachty; 
bójka trwała cały dzień jeden i drugi, ale nasi nie 
mogl. się na górze utrzymać; jak też ustąpi, prze- 
padło wszystko, król musiał ustępić, nasza Pani 
Wojewodzina... 

— Zginęła, z boleścią zawołał Przeździecki. 

— Nie wiemy cc się stało. jedni mówili, że 
zginęła drudzy,że zabrali ję czerwone djabły. Naszych 
Kurpiów wiele naginęło, nie małc i 2 panów szla- 
chty, be też zażarcie się bronili. 

— Więc Szwedy otrzymal: pole bitwy, zwycię- 
żyl. niestety garstkę najodważniejszyci ! 

Borewy kiwnął głową. westchnął i już miał 
oč powiedzieć, gdy Anna usłyszawszy omdlałego 
młodzieńca odetchnienia, wykrzyknęła z radością. 

— Żyje! żyje! zaczyna oddychać! 

— Dzięki Bogu! rzekł stary Przeździeck., niech 
mu nikt nie przeszkadza, moze uśnie trochę. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


az A 


Miejscowe. 


Rezultat wystawy 
stanowej. 


W piątek zeszłego tygodnia 
dewiedziano się skutecznego 
wyniku wystawy stanowej. 
Jakkolwiek dokładnego obli- 
czenia dochodu nie podobna 
było dorażnie uskutecznić, 
wiedziano jednak w przybli- 
żeniu, że około 20 tysięcy pa 
pokrycie kosztów urządzenia 
wpłynęło. Bo też pora szcze- 
gólnie pogodna się udała; 
przez wszystkie dni wystawy 
nie tylko już pogoda,ale na- 
wet letnie gorąco południową 
porą panowało v tym właśnie 
czasie, gdy za Oceanem ulewy 
i wylewy życiu ludzkiemu 
groziły. 

Wyścigi konne i zwierzęta 
premiowane stanowiły osta- 
tniego dnia, w piątek zeszłego 
tygodnia najinteresowniejsze 
widowisko. Ozdobione wstąż- 
kami honorowymi byki, tryki, 
wieprze i konie przedstawiały 
piękny widok i zarazem do 
bre świadectwo 0 rozwoju 
ich hodowii. To też najwa- 
żniejszą część widzów repre 
zentowali tego dnia rolnicy 
powiatów Milwaukee i Wau. 
kesha. Były jednak oprócz 
maszyn rolniczych także sprzę - 
ty i naczynia domowe repre- 
zentowane na wystawie. Z po- 
śród tych ostatnich zasługuje 
na szczególną uwagę maszyna 
do fabrykacyi gazu, za po- 
mocą której może każdy wła- 
suy gaz w domu fabrykować. 

Niebezpieczeństwo aeronautki. 

Oprócz wyścigów była je- 
szcze zajmującem widowiskiem 
żegluga napowietrzna nieja 
kiej Idy Le Roy, która tylko 
co uszła śmierci przy spuszcza 
niu się ku ziemi, przy pomo- 
cy rozłożonego parasola. Z nie- 
zwykłej wysokości apuszczała 
się przy pomocy umyślnie na 
ten cel sporządzonego para- 
sola i dosięgała już ziemi w tej 
właśnie chwili i wtem miejscu 
na drodze kolejowej, gdzie 
pociąg towarowy ze zwykłym 
pędem nadjeżdżał. Szczęściem 
spostrzegł konduktor w porę, 
co się święci i zdołał zatrzy- 
mać pociąg na kilka zaledwie 
kroków od miejsca, na któ: 
rem wystraszona dama ziemi 
nogami dosięgła. W chwili, 
gdy parasol vddzielała od ba- 
lonu i spuszczała w górnej 
przestrzeni, przypatrywali się 
wszyscy widzowie z placu 
wystawy, lecz w chwili nie- 
bezpieczeństwa nikt się nie 
domyślał, że jej takowe za- 
graża, ponieważ poza wysokim 
płotem parkowym'nie widzia- 
no już śmiałej żeglarki, a tem 
samem nie domyślano się, że 


wypadnie jej londować na 
torach kolejowych. 


SKUTKI DZIAŁALNOŚCI STRACHA. 

Wedle wiadomości podanej 
w piątkowym numerze tutej- 
szej Germanii zamieszkiwał 
strach pewien dom na naro- 
żniku Grand ave i dwudzie- 
stej drugiej ulicy tak despo- 
tycznie, że nie dozwolił mie- 
szkać nikomu obok siebie, 
skutkiem czego miał rzeczony 
dom stać pustką od lat kilku, 
bo nikt nie poważył się wy- 
nająć w uim mieszkania ze 
strachu przed strachem. Zroz- 
paczony właściciel domu po- 
stanowił na wszelki sposób 
wypowiedzieć mieszkanie stra- 
chowi i nie mając przeciw 
niem uwładzy na drodze są- 
dowej, rozebrał dom zeszłego 
tygodnia, aby się uwolnić 
tym sposobem od bezpłatnego 
mieszkańca. 

Najlepiej i najtaniej palta i ubra- 


nia podług miary zrobi W. Zaleski, 
456 ul. Mitchell; idźcie do niego. 


SPRAWA BUDOWY ODPADKOWEGO 
ZAKŁADU. 


Zbiorowy komitet rady 
miejskiej, złożony ze sanitar- 
nego i budowlanego, załatwił 
wreszcie sprawę budowy za- 
kładu o I[padkowego na posie- 
dzeniu, odbytem w piątek ze- 
szłego tygodnia. Postanowio- 
no bowiem 12 głosami prze- 
ciw jednemu, przedłożyć ra- 
dzie miejskiej na najbliższem 
uadzwyczajnem posiedzenia 
polecenie, aby upoważniono 
komisyą robot publicznych do 
wydania kontraktu spółce, 
«Engel Sanitary & Cremation 
Co.” na zbudowanie zakładu 
do palenia odpadków kuchen- 
nych. 

Nie wiadomo jednak, czy | 
rada polecenie 
przyjmie, a w 


iuiejska 


nie wniesie zarzutów do sądu 
wobec tego, że oferta jej była 


o $6000 tańszą od oferty przy- względy 


jętej, a reprezentant spółki 
czującej się w ten sposób u- 
króconą w swych prawach 


to|dwa miesiące leczony i tro- 
, Taaie przyję:  skliwie pielęgnowany przez 
Sa CZY, rywalizująca spółka |qiyje córki naczelnika powia- 
“Dixon” o rzeczoną budowę |, 

i 


»|jego wrodzona. 


Wspomnienie po- 
śmiertne. 


Umar? Bruno Dąbski, jeden 
z najzacniejszych  patryotów 
we Wielkopolsce. W r. 1868 
z ławy szkolnej, porwany za 
pałem ogólnym, poszedł w sze- 
regi Chmielińskiego, gdzie 
odznaczał się odwagą i vlbizy- 
mią fizyczną siłą. Dwa razy 
ranny w rękę piką kozacką 
w bitwie pod Obiechowem, 
z obandażowanymi ranami 
walczył dalej, aż pod Koby- 
lanką kula zdruzgotała mu 
nogę, a z upływu krwi padł- 
szy, wzięty był z placu boju 
w niewolę i wraz z 300inuyini 
odprowadzony do więzienia 
na zamku Olkusza. Tu przez 


KALOLIA 


rozległ się okrzyk — a rzecz 
główna, wygrał, komu nie 
było potrzeba, prawie milio- | 
ner. "Pieniądze ciągną Qo pie- 
niędzy” — słyszano uwagi A 
p. Jan Aleksandrowicz, daw- 
wszy pięć rubli na piwo ar- 


telnuemu, znikł, słuszme oba- 
jwisjąc się, że ktoś zechce na- 
ciągnąć go na pożyczkę. Dłu: 
gc mówiono o tej wygranej 
i rozbieranc osobę szczęśliwca. 
Prokofjew był niegdyś chło- 
pcem do posyłek w znanej 
firmie nafcianej Szybajewa. 
a potem ożenił się z córką 
Szybajewa, otrzymał wielki 
posag, został dyrektorem fir- 
my. miał zamiłowanie do sztu: 
ki dramatycznej 1 długo gry: 
wał w teatrach amatorskich. 


Przed rokiem sprzedano fir- 
mę Szybajewów za olbrzymią 


przyszedł jako tako do 
zdrowia i rany w ręku zabli- 
Źniły się i byłby może przez 
jakie pozyskał u 


»|naczelnika żandarmów uwol- 


nienie, gdyby nie krewkość 
Przybył ra 


groził właśnie po odbytem lustracyą więśniów olkuskich 


posiedzeniu zbiorowego komi- 
tetu udaniem się na 


padkami zawsze i wszędzie 
nawiększy kłopot w spółe- 
czeństwie ludzkiem. 


Bazar 


NA DOCHÓD NOWEGO KOŚCIOŁA 
ŚW. JÓZAFATA. 


generał Borugiew, znany ze 


drogę swej tyranii dla bezbronnych. 
sądową. Pokazuje się, zez od | Robit sobie 


igraszki z nie- 
Kazał ich wy- 
pojedyńczo lub 


szczęśliwych. 
prowadzać 


w szeregach, indagował i bił 


własnoręcznie, pluł im w twarz, 


kopał a nawet kilku pokale- 


sumę Anglikom, przyczem 
Prokofjew z obu stror otrzy- 
mał kowmisowego po 700,000 
rubli. Lecz szczęście odwró- 
cio się. Mniej więcej przed 
miesiącem otrzymali wierzycie 
le Prokofjewa zaproszenie na 
“szklankę herbaty” do gabi- 
netu Wielkiego hotelu mc- 
skiewskiego. Gdy zebralisię 
oznajmił Jan Aleksandrowicz 
swoim gościom, że zdyskonto- 
wał w różuych bankach we 
ksle pewnego domu bandlo- 
wego za 1,000,000 rubli, tym- 
czasem dom ten nie płaci, 
wskutek czego on, Prokofjew, 
chwilowo musi wstrzymać 


czył pałaszem. Pastwił się|swoje wypłaty. Wierzyciele 


zwykle w podpitym 
stanie. 
Przyszła kolej i na Ś. p. 


Od 23 do 29 października Brunona, który mając lewą 


r.b. trwać będzie w gmachu 
wystawy bazar na fundusz 
wspaniałej świątyni św. Jó- 
zafata, której budowa bliską 
jest wykończenia przy Lincoln 
i lszej ave. W ciągu wyunie- 
nionych sześciu dni będą ka- 
żdego wieczoru koncerty, mu- 
zyka  doborowa; mnóstwo 
pięknych i cennych przedmio: 
tów na losy, między którymi 
wiele osobliwości nurizia- 


rękę na temllaku i upadając 
na nogę, a widząc co z po- 
przednikami dokazywał gene- 
rał, odezwał się głośno, że bić 
się nie da.  Rozwścieczony 
Borugiew chciał mu za tę 
opozycyą tem silniejszy raz 
wymierzyć, lecz zanim to wy- 
konał, leżał już na ziemi silną 
łonią powalony przez Ś. p 
Brunona. *Zakuć w kajdany, 
a jutro rozstrzelać!” taki 


tyczuych, których dokładny był wyrok doraźny generała. 


opis i spis podamy w najbliż: 
szym czasie. 


NERVINE*. 


“CELERY 


lekarstwo na 


Najskuteczniejsze 
Leczy 


wszelkie słabości nerwowe. 


W mgnieniu oka też zbiry 
przypadły, rozerwano banda- 
że, a rany na nowo krwią 
zabiegały, okuto go w ciężkie 
kajdany, a ś. p. Bruno zniósł 
te struszne bole ze zaciętymi 
ustami DLez łzy w oku, ale 


paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma- | owszem z wewnętrzną rado- 


tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece 

S. T. MARLEWSKIEGO, 


ścią, że tyrana upokorzył i 
może ulgę tem przyniósł ko- 
legom. Na serdeczne, a po- 


naroznik Lincoln i lszej ave.|korne prośby córek naczelni- 


Nowe biuro notaryukne. 


ka powiatu zuieuiono wyrok; 
zamiast rozstrzelać wysłał go 


Fr. J. Heller otworzył nowe biuro | Na całe życie do rot aresztan- 


notaryalne i informacyjne pod nr. 

666 l-sza ave. Wyrabia hypoteki, 

sprzedaje i zamienia realności, wypo- 

życza pieniądze, zabezpiecza od ognia | 
w najlepszych kompaniach itp. 


Rozmaite przybory ogrodowe na 
składzie u Herrenbruck'a, nar. lszej 
Lincoln. 


Na sprzedaż. 


Pół akra ziemi przy Howell 
ave. na sprzedaż bardzo tanio. 
Zgłosić się do R. Flecka, 
851 Kinnickinnie ave. nar. 
ul. Becher. 


NA SPRZEDAŻ. 

Na sprzedaż z drugiej ręki ławki 
szkólne pojedyńcze i pedwójne po 
50 centów każda. 

Zgłosić się pod adresem 294 ulica 
jedenasta. 


— Kupujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck'a, nar. 1.i Lincoln. 


2 loty w South Milwaukee. 


Mam dwa loty w South Mil- 
waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za miej- 
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli Fr. Widerski, 1015 


First avenue. 


— Jeżeli chcecie budować lub re- 
perować dom, pamiętajcie, że Her- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (moldings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. lej 
i Lincoln av. 


ckich pa Sybir. Po cztero: 
miesięcznej podróży odstawio: 
ny był do Tobolska i tu od: 
dany władzy policyjnej. 

Tu straszne cierpienia prze- 
chodził ś. p. Brunon. Rany 
były rozjątrzone, omdlewał 
często ze zimna i głodu, nako 
niec jednak szczęśliwie sta- 
raniem wuja feldmarszałka 
Wartenslebena przez ambasa- 
dę pruską uwolniony był ze 
Sybiru. 


milionera. 


Koniec 


W gazecie *Rossija”- czy- 
tamy: "Było to przed dwoma 
laty.  Hypodrom wyścigów 
był we wzburzeniu. Jedną 
z głównych nagród wygrał 
koń p. Kiszyna “Zadanie”. 
Na niego postawiono jeden 
tylko bilet i podług obrachun. 
ku wypadała cudowna, nie 
słychana wygra: za 10 rs. 
4016 rs. Wszyscy szukali szczę - 
śliwca. Kasa, gdzie wydano 
ten jedyny bilet, była oblę: 
żona przez niezliczony tłum 
ciekawych. Szczęśliwiec zna- 
lazł się. Do kasy dochodzi 
człowiek lat średnich, spokoj- 
ny, z bardzo skromnym wy- 
razem twarzy. Wygrał Jan 
Aleksandrowicz Prokofjew— 


będąc 


napili się czaju, wysłuchali 
rozmów i podali skargę do 
sądu handlowego, który ogło- 
sił niewypłacalnym Jana A 
leksandrowicza Prokofjewa i 
postanowił umieścić go pod 
kluczem. 


CHIŃCZYCY REBELUJĄ PRZECIW 
MISYOM. 


Wedle depeszy ze Szanglei 


wypędzili Chińczycy angiel- m 


skich misyonarzy z miasta 
Pacngau, odległego 160 mil 
od granicy w prowincyi Ando- 
ne w Tybecie. Już na kilka 
tygodni przed wybuchem o- 
twartego napadu na ruisyą 
nie wychylali się misyonarze 
za drzwi mieszkania. Gdy je- 
duak stacyą misyjną spalono, 
kontenci byli, że imu się po- 
wiodło umknąć ze życiem. 
Powodem tego oburzenia war- 
koczowych przeciw chrześci- 
anom i przeciw obcym wogóle 
była ta okoliczność, że wę- 
|drowne cygany uprowadzały 
|wiele chińskich dzieci, mie- 
jszkańcy zaś przypuszczaji, że 
obcy zjadają ich dzieci. W roz- 
ruchu zabito wielu katolików 
krajowców. Za puszczanie 
w obieg tej niedorzecznej po. 
głoski i podburzanie przeciw 
cbcym skazano dwóch Chiń- 
czyków urzędownie na śmierć 
w miejscowości Tuchon. 


| Ceny targowe. 


Mięso. 
Wieprzowina w beczkach $'.00—$10.00 
Wołowina w beczkach .... 71.50— 6.50 
Wędzona szynka........ 


Wędzona wołowina 1:4c do 8e fant 


Solona wieprzowina ............ Te funt 
Smalec wieprzowy ............ 1360 funt 
Keibasa SAAS... „uać od 5e do 12c funt 


Owoce. 
Jabłka najlepsze .... 2.50—3.00 beczka 


PRZESZŁC i LĄ R 
gave” stkie nnrog, Świ, 
la 


T na 
REUMATYZM, 
$ NEURALGIE i podobze choroby, [ 

wyrabiany ne podstawie Ścisłych N 


NIEMIECKICH 


3 A 

NIE MA NIC LEPSZEGO: Prawdziwy tyl- 
ko ma „KO TWICE! 'za markę ochronną 
F. Ad. Richter 6 Co., 215 Pear! Se., New York-i 


81 MEDALI ZŁOTYCH i innych ğ 


12 filii. Własne fatryki szkła. 
250CT. Í 50 cT. Uznaje go i poleca: 
J. W.S. Tomkiewicz, 45€ Mitchell ul 
R Wiose, 616 E Watorsul 

w bliiwaukec, Wis a 


ER DRA KiUHTERA 0 RZE 

KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym środ 
| kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, | 
<= wro oO S siwy dc zc 


Chcesz zarobić pie- 
niądze? 


JEŚLI TaK, TO ZAMIEŃ wŁASNUŚĆ 
NA GRUNTA IFARVY, 


W polskiej kolonii Orivitz | Ellis 
Junction w powiecie Marinette, 
WiscouBiu, W pobliżu dwóch 
dużyen miast Marinette 1 
Menomonee. 


Jest to kolonia świeżo, ba dopiero 
od dwóch lat założona, a już się tam 
okupiło osiedliło 65 polskich ro- 
dzin Najlepszy grunti klimat dla 
rolnictwa jest we Wiskonzynie. Do- 
wodem tego już liczne kwitnące ko- 
lonie polskie. 

Okolica leśna, ziemia dobra, ła- 
twość uzyskania wody i klimat zdro- 
wy, dobre targi, dużo roboty. miej- 
sca dla każdego. 

Grunta te są urodzejne, a wszyst- 
ko zboże i warzywa obficie się ob 
radza- Do miejsce tego dochodzą 
dwie koleje, którymi można wszyst 
kie produkty rolnicze odsyłać. Nad- 
to, grunta te przerzyna sławna rze- 
ka Peshtigo, którą okoliczne młyny 
spławiają miliony sztnk drzewa bu 
duleowego rocznie 

Każdy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młynie, 
płacę od $1 25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chciał pracować. Grun- 
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gami i bez długów. Ziemia ta ku- 
sztuje na zamianę lub za gotówkę 
po $10 akier. 

Kupującemu dajemy kredyt na 
wypłatę po od sta, bu- 
dujemy dom, stajnie, stodołę i chle- 
wy; zaopatrujemy w konie i krowy, 
jsłowem w cały iuwentarz, uraz we 

wszelkie przybory rolnicze itd. 

| Nowy kościół i szkożę bez długu 
6000.00 dolarów pobudowano 
kosztem kompanii, a zatem wszel- 
kie potrzeby duchowu€ zaspokojone. 

Jeżeli masz zamiar założeniu so- 
bie gospodarstwa w żyznej okolicy 
między dobrem sąsiedztwem w pol- 
skiej osadzie, ze szkołami i kościo- 
ow, gdzie farmer jest zejęty całe 
lato swoją rolą, a zimą sprzedaje 
drzewu, lub ma zajęcie w rozlicznych 
miynach, to przyjeżdzaj tu do Wis- 
konzynu. Przyjeżdżaj zarzz i załóż 
sobie ognisko domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo rodaxwów 
ze wszystkich stron Ameryki obe- 
enie zaczyna się osiedlać. Jest to 
jedyna sposobność życia. W mieście 


już nie ma co robić, gdyż liczne 
ulepszone maszyny odebrały wam 
na zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój : dobrobyt. Wszakże 
obowiązkiem każdego jest oszczę- 
dzać grosz dla swych dziatek. 

Kupującym gruni od nas dajemy 
do “Warranty Leed'tu Abstrakt”. 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli. Podróż ż Mil- 
waukee tam i napowrot kosztuje 
54.95, a z Chicago tam i napowrot 
$7.55. 

Nie żądamy nic więcej, jak tylko 
abyście obejrzeli nasze grunta, za- 
nim kupicie gdzieindziej. Dalszych 
informacyi udzieli wam” 


IGNACY CZERWINSKI, 


458 przy ulicy Mitchell, 


= 4160 


„| porzą 


Milwankee, Wisionsin 


BRACIA GAWIN, 


706-711 Windlake Ave. 
Mają na składzie wszelkie 
dki ciesielskie, drzwi, o- 
kna, okiennice. ryny, szczotki, 


Bananyjwiązkajzo ARN e 1.00 | mieszane farby, naczyn ia gra- 
Kalifornijskie gruszki 4.00—5.00 paczka | nitowe i wielki zapas pieców 
Cytryny po... zq2 FE: 4.00—5.50 beczka gazali nowych 
Orzechy włuskie ..-. -..... 7—lic funt 
Jarzyny. 
ZIOAK] ki «dy... do ae 20c buszel 
Ziemiakisłodkie ............2.25 beczka 
KOM)... .+O e 4.37 1.00 buszej ERNST KREMBS, 
Groch c. Te- 1111..... 85C buszel | ' APFEKARZ, 
Soczewica k TA. zaa 4c funt ps : ; 
Buraki „S.A. a t AA 20c buszel me e iii 
Pietruszka.. sme na. ane R ai 12c tuzin Milwaukee, Wis. 
Og orki We. E E E 8c tuzin 
Grzyby. 2 Teon t MOGE £Anb — c 


Pomidory sześć koszy ... 


Armia maka oea Bpięlmaier & Sons, 


815c funt 


Indyki pa 2.34. mas. Mai: Ye—8ce funt 
IMiczki 2 e a A 1c—7%e funt ' 
Prane oo 26... A S 8c funt j 
Gołębie Si: . daioi 1.44 1.00 tnzin 
Nabiał. 
MasłoświeżOr: „Sag. -«. 4%. zeE 21c funt 
Masło drugorzędne ............16c funt 
Masło imitowane .... ......... 15c funt 
Jaja = E a az, 7: 18c tuzin 
SETCE PA. Md. kac: s Ea 18c funt 
Ser szwzjcarski ...,....sa.: «112 10c funt 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykonują plany na kościoły, szkoży 
i klasztory. 


Biuro Í pomieszkanie: 


FIEBING i 


Aka, 
pa. 


KILLILEA, 


Adwokaci pierwszorzędni 


dv spiaw sądowycu, cywilnyc. 
z największą punktualnoście rzet 


BIURO: 3483, 
MILWAUKEE, 


I karnych, załatwiają wszelkie sprawy 


elnością po cenach umiarkowanych. 


ulica Trzecia, 


WISCONSIN. 


Umożebnieniem obniżenia 


cen, są ma 


REFEEC 


649 i 8&1 Kinnickinn 


POLSKI SKŁAD 


łe wydatki! 


My mamy szczególnie małe wy- 


Cetki. Umożliwieniem ła- 
twego wyboru jesi wielki 
1 coborowy zbiór, a ten 
os'atni my mamy w naj- 
przedniejszyck gatunkach 


wszeikiego rodzaju mekli. 


EBLI, 
KAKPETY 


K,” 
9 i ŁÓŻKA. 


ic ave. 1 98 ul. Becher. 


WIN I WÓDEK, 


oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH | familijnych. 


Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUSAWIAK, trunek służąc; 


jako uajskuteczniejsze lekarstwo na 


wszelkie dolegliwości żołudka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


128—72b Windizke Avenue, 


Baczność Polacy! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FAR- 


MĘ za mażą gotówkę to kupcie 


w NOWEJ POLSCE. 


«Nowa Polske” znajduje się 155 
mil na północ od Milwaukee, w po- 
wiecie Martnette, Wisconsiu i leży 
14 mil od miaste Marinette į Meno- 
monee z 38,000 mieszkańców, nad 
jeziorem Michigan, gdzie okręty ze 
wszystkich stron świata dojeżażaję, 

Grunta w są wszystkie vak zwane 
“grunta twardego drzewa“ glina i 
czarncziem, która wydaje koniczy- 
nę od 8 do 4 stòp wysoką, sianc 
"Timothy" od 4 do © stóp wysokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie. z je- 
dnego akra wydostać można od 29C 


do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła. Dobrej 
źródłowej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie. 

Żądam jedyrie, abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że sa odre dc u- 
prawy wszystkiego 


koło nas—nismcy, anylicy, norweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą- 
dają oc 25.00 da 500C dolarów za 
akier, gdzie ja sprzedaję oč 6 dc 8 
dolarów akier przy ich farmach, t.j. 
9,000 akrów po $6.09 akier i 6,000 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tyci gruntach 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nic zapłacić dopók' nie zbada 
abstraktu. 

Kolej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacye są co trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
i kościoły. 3 

Po co mieszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał i 
wydatki na żywność, kiady możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra- 
cować na swoim gruncie latam 
dostać robotę zimą we fabrykach luk 
w lasach kiedykolwisk chcecie. 

Wszelkie produkty  farmerskie 
można sprzedać za gotówkę. 

Każdy, kto widział moje grunta, 


Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee. 


Fabrykanci mebli kościelnych, oł- 


tarzy, ambon, i t. d. 


był zadowolony 2 nich | farmę ku. 
pił, niektórzy z nich mieli 
bliska Milwaukee i gdzieindziej 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jeanakowoż 
najlepiej spodobary im się moje 
grunta. 

Nie traćcie czasu i dobrej sposo 
bności, gdyż ci, co wprzód zakupu- 
Ją grunta, mogą sobie wybrać 
w lepszem pożeżeniu. 

Po bliższe informacye proszę zgło: 
sić się pod adresem: 


Teodor Rudzinski, 
403 Mitchell St., 
MILWAUKEE, WISCONSIN. 


POLSKI SKŁAD 
Drzewa i Węgli. 


Ofis i skład: 


Narożnik ul. Becher : Greenbush 


Pomieszkanie: 953 Pierwsza ave., 
blisko Lincoln ave. 


JAKÓB LESZCZYŃSKI. 
J. J KIRCHER, 


Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins, 
wypożyczanie pieniędzy. 
Pokój 18. New Insurance Building 
Telefon No. 1542. 


Znajduje się tysiące farmerów o- $$ 


farmę | 


MILWAUKEE Wis 


TER, a O E o 


= A jez 4 sy + gay || „pap 
ACCO O CZOCGOCZ: 


U 
ý Odezwa 
(i do czytelników! 


f D 


„ Any dostarczyć czytel- | 
gą nikom polskim wszelkiego żĄ 


w poprawnyr. 
polskim języku i Guchu ka- 
| țolickun: aby umożebnić 
równie dzieciom jak star- | 
, cow miłą zabawę w czyta- $ 
niu i przyrzucić cegiełkę do | 
wielkiej budowy uzacnie- 
nia naszej emigracyi pol- 
skiej, wydajemy od 1.go 
Stycznia, 1899, 


tygodnik powieściowy 

cerf 9 

ŹRÓDŁO”. 

Tygodnik tern zawiera 
trzy doborowe powieści 
se 1 nader cenne rozprawki, 
8 mające razem stanowić 
4 księgę 9x12zkońcem roku. 
f Prenumerata roczni na 
W) <ŹRÓDŁO” i “KATOLIK” 
w} razem wynosić będzie. .$2.00 
f Prenumerata na sam tys 
ŻA  godnik *ŹRÓDŁO” 
ik Prenumerata na sam ty- 
R godnik “KATOLIK”...... 1.50% 
0) Tak pojedyńczo jak i 

obycćwa tygodniki płatne 83 
|Są caioroczmie lub półro- ą 
Ga cznie z góry za przekazem | Yi 
pocztowym lub czekami 


; 


d 


8, 


p 
, 


2 
10 
LYN 
Kx 


DS 


$1.00 fi 


REV. W. GRUTZA, 
(Gor. Lincoln & First Avs., 
H| MILWAUKEE. WISCONSIN. 


d 


Uprasza się więc Sza- | 
nownych Czytelników,aby Ml 
po odebraniu numert oka- 
zowego zawiadomili re 
sx dakcyą, czy zechcą to pi- 
P smo prenumerować, gdyż 
x, dalsze numery takowego 
f tylko tym posyłać będzie- ff 
l my, którzy je piśmiennie 
$x lub ustnie zamówili. 


KA 
(2% 


| 
i 
| 


Nowożeńcy! Ksprieie tylko 
v ` takie pierścion- 

k ślubne, które nie zczernieją Na 
, cóż wam kupować 
liche pierścionki u 
innych _jubilerów, 
jeżel u mnie może- 
cie dostać lepsze za 

tę samę cenę, Wszystkie pierścionki 
14 i 18 kwaracowe sę gwarantowane. 


J. MEDNIKÓW, 160 ulica Reed. 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


Jakoba Best, 


457-459 East Water. 


Szczególnie poleca się na: 
dzwyczaj dobre in portowane 
wino po bardzo umierkowa 
|nej cenie pad nazwą 


«HAHNHEIMER KNOPF”. 


